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W ykuwać jej siłę i obronność — to nasze główne zadanie w walce o pokój! 
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Kobiety brytyjskie demonstrują 


przeciw amerykańskim agresorom 


MEJ 


tow. tow. Hibner, Kniewski i Rutkowski 
żyją w pamieci milionów ludzi 
- zwyciężają w twórczej pracy budowniczych socjalizmu 


Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba, wygłoszone w Warszawie 
na uroczysłości odsłonięcia pomnika bojowników o Polskę Socjalistyczną 


WARSZAWA (PAP), — Zebraliśmy 
się pod murami Cytadeli, którą wznie 
siono z rozkazu krwawego cara Mi- 
kołaja pizeciw buntowniczej, walczą 
cej, rewolucyjnej Warszawie. 

Mikołaj Bałkin, który rozpoczął 
swe panowanie od bestialskiej roz 
prawy z rosyjskimi rewolucjonistami 
dekabrystami i całe życie drżał ze 
strachu przed rewolucją, wyobrażał 
sobie, że mordem i terrorem potrafi 
ziamać walkę ludu polskiego 0 so- 
cjalne i narodowe wyzwolenie. 

Jakże podłe a zarazem śmieszne 
były. te urojenia Mikołajów i Ale- 
ksandrów, Hurków i Skałonów, któ- 
rzy kolejno gospodarowali w tej Cy 
tadeli i w tysiącach innych miejsc 
kaźni i męczeństwa. 

Lud polski z pogardą | odrazą wspo 
mina carskich siepaczy, których po- 
tężny huragan rosyjskiej rewolucji 
zmiótł faz na zawsze ze sceny dzie 
jowef, wskazując masom pracującym 
całego świata, Jak należy rozprawiać 
się, z pobratymcami caratu, faszysta 
mi, imperialistami i WYER AA 
wszelkiej maści. 

Lud polski zachowa po wieczne 
czasy pamięć o bohaterskiej walce 
tych pokoleń bojowników, które gi 
nełv w tej Cytadeli i w tysiącach in- 
rych katowni obszarniczych i kapita 
listycznych, 

Po wieczne czasy zachowamy pa- 
mieć -o nieustraszonych powstańcach 
[863 roku, straconych tu z wyroków 
krzywoprzysiężnych carskich sądów 
1 nemięć o sławnym rewolucjoniście 
polskim, organizatorze powstania sty 
czniowego, późniejszym wodzu wojsk 
Komuny Paryskiej Jarosławie 
Dabrowskim, który tu, w lochach pa- 
wilonu, przeszedł swój chrzest wię- 
zienny. 

Po wieczne czasy żyć będzię w ma 
sach ludu polskiego pamięć o bojo- 
wnikach pierwszego proletariatu, po- 
wieszonych w r. 1886 na stokach Cy- 
ładeli 1 pamięć o tych wszystkich 
hohaterskich rewolucjonistach prole- 
tariackich, którzy jak Kasprzak, O- 
krzeja i tylu innych zostali tu zamor. 
dowani przez carskich siepaczy, 


Cytadela oskarża 
polską burżuazję 


Na zmianę krwawym rządóm car- 
skim przyszły w latach 1915—18 nie 
mniej krwawe rządy najezdniczych 
żółdaków Wilhelma II. którzy znowu 
wykorzystywali Cytadelę jako miejs 
ce rozprawy z bojownikami wolności. 

Dziś, w perspektywie historycznej, 
widzimy szczególnie dokładnie, że 
rządy polskiej burżuazji i obszarni- 
ków reprezentowały pod względem 
klasowym te same ciemne I wrogie 
ludowi pracującemu siły, reprezento. 
wały tę samą besfialską przemoc i 
zhryzgane są tak samo, jak carat i 
Imperializm niemiecki, krwią walczą 
cych o wolność robotników i chło- 
pów polskich, 

Burżuazja polska i jej najmici, któ 
rzy tak głośno deklamowali o sza- 
cunku dla ofiar rządów carskich i 
heselerowskich, nie wahali się wy- 
korzystywać Cytadeli — świętego 
miejsca kaźni tysięcy patrietów i re 
wolucjonistów polskich jako miejsca 
krwawej rozprawy z rewolucyjnymi 
robotnikami polskimi, których burżu. 
azja nienawidziła z całej duszy, 
których bezskutecznie próbowała za- 
straszyć za pómocą starych, carskich 
metod terroru i prowokacji. 

Rządy polskiej burżuazji niosły 
polskim masom ludowym niemal taki 
sam ucisk, nędzę i poniewierkę, jak 
rządy zaborcze, 

Starsi z nas pamiętają lata inflacji 
i bezrobocia po pierwszej wojnie świa 
tawej, lata kryzysu gospodarczego i 
dzikiego terroru w stosunku do kląsy 
robotniczej i mas chłopskich. 

Ucisk i wyzysk budził do walki 
setki tysięcy robotników i chłopów, 
powodował szybki i grozny dla bur- 
żuazji wzrost ruchu rewolucyjnego, z 
którym zaciekle walczyły wszystkie 


partie burżuazyjne od endecji i sa- 
nacji do Piasta i prawicy PPS, 

W walce z ruchem rewolucyjnym, 
polskie rządy burżuażyjne nie tylko 
nawiązywały do carskich metod, ale 
i znacznie wzbogaciły te zbrodnicze 
) OSP zwłaszcza w zakresie stoso- 

ania prowokacji policyjnej i poli- 
tycznej, jako stałego systemu, 

Prowokacja była groźną, zatrutą 
bronią w rękach rządów burżuazyj- 
nych, dłatego też walka z nią dla kla 
sy robotniczej i dla jej awangardy — 
Komtinistycznej Partii Polski, była za 
gadnieniem pierwszorzędnej wagi po 
ltycznej. 


Nieustraszeni żołnierze 
rewolucji 


Partia Komunistyczna, która zgo- 
dnie z nauką Lenina-Stalina zawsze 
zwalczała taktykę terroru indywidua! 
nego, jako błędną i szkodliwą dla ru 
chu rewolucyjnego, słusznie uważała, 
że w walce z prowokacją dla ochro- 
ny szeregów partyjnych, dla samo- 
obrony klasy robotniczej, należy bez 
względnie usuwać i likwidować pro- 
wokatorów nasyłanych do ruchu re. 
wolucyjnego przez defensywę i rządy 
burżuazyjne. 

Burżuazja -polska, której władza 
związana była nierozłącznie z syste- 
mem policyjnej i politycznej prowo- 
kacji, niezwykle zaciekle broniła 
swych agentów — prowokatorów. a 
prawicowe kierownictwo PPS, wysłu 
gując się burżuazji, próbowało przed 


stawiać walkę z prowokacją, jako 
rzekomy terror indywidualny, stoso 
wany przez komunistów, 

Wśród prowokatorów  defensywia 
ków wyróżniał się Cechnowski, wy- 
korzystywany przez: defensywę na 
licznych rozprawach sądowych, na 


których zbrodniarz ten, przez prowo= 
kacyjne zeznania, pomagał sadom 


burżuazyjnym skazywać setki robo- 
tników i chłopów na długie lata wię- 
zienia, a równocześnie próbował pu 
drywać zaufanie robotników do ich 
komunistyczne) awangardy, próbo- 
wał siać zamęt postrach i demorali- 
zację, 

Komitet Centralny Komuinistycznej 
Partii Polski wydał słuszny t sprawie 
dliwy wyrok śmierci na prowokatora. 

Wybitny komunista polski, członek 
egzekutywy Komitetu Warszawskie- 
go Partii tow. Hibner i dwaj młodzi 
metalowcy warszawscy, członkowie 
Związku Młodzieży Komunistycznej, 
— łow.tow. Kniewski i Rutkowski. 
zgłosili się na ochotnika do wypeł 


nienia zaszczytnego obowiązku Hk- | 


widacji zbrodniarza-prowokatora. 

Chociaż zamach na Cechnowskieyo 
nie udał się w Warszawie, to jednak 
sprawiedliwy wyrok partii został 
wkrótce potem wykonany przez bo- 
haterskiego robotnika lwowskiego 
tow. Naftalego Botwina, 

Wściekłym wyciem przyjęła prasa 
burżnażyjna 1 socjaldemokratyczna 
wszystkich odeieni wiadomość o zbroj 
nej walce stoczonej przez Hibnera 
Kniewskiego i Rutkowskiego ze siora 
szpitlów na ulicach Warszawy | wia 
domość 0 zastrzeleniu we Lwowie 
prowokatora-delensywiaka, 48 więc 
człowieka symbolizującego sam sy- 
stem rządów obszarniczo-kapitalisty. 
cznych w Polsce, 

Prasa burżuazy jna 
cieni domagała się sadu dorażnego, 
zarówno wobec tow. Botwina, jak i 
wobec ociekających jeszcze krwią z 
poniesionych w walce, taw.tow. 


wszystkich od- 


ran 
Hibnera, Kniewskiego i  Rutkow- 
skiego, 


Sąd krzywoprzysiężny skazał na 
śmierć bohaterskich bojowników kla 
sy robotniczej, 

Ówczesny rząd 1 prezydent oraz 
kierownicy partii hburżuazyjnych i 
prawicy PPS ponoszą odpowiedzial- 


Pośmiertny holi bohaterom 


Przebieg uroczystości na stokach Cytadeli 


WARSZAWA (PAP). „Wieczna 
chwała bohaterom, którzy padli w 


walce o Polskę Socjalistyczną” — 
napis ten widnieje na czerwonym 
murze Cytadeli ponad pomnikiem 


z granitu i brązu, tam, gdzie padli 
nieustraszeni żołnierze polskiej re- 
wolucji: Władysław Hibner. Włady- 
sław Kniewski i Henryk Rutkowski 
— napis ten płomienieje na transpa 
rentach wzniesionych wysoko przez 
robotników j młodzież. 


Dnia 20 sierpnia w przeddzień 25 
rocznicy śmierci  Hibnera, Kniew- 
skiego i Rutkowskiego na stokach 
Cytadeli, gdzie już wzniesisno część 
wspaniałego pomnika ku ich czci, 
gdzie znajduje się dziś park gbudo- 
wany rękomą robotników, ZMP-ow- 
ców, żołnierzy, społeczeństwo pol- 
skie oddało hołd nieugiętym bojow- 
nikom walki o sprawiedliwy ustrój 
społeczny, Z 19 województw kraju, 
z miast i wsi, ze wszystkich fabryk, 
instytucji i szkół stolicy przybyły 


delegacje ludu pracującego i mło- 
dzieży oraz rzesze mieszkańców 
Warszawy. T 


Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zagaja sekretarz organizącyjny Ko- 
mitetu Warszawskiego PZPR tow. 
Lutek, po czym wśród głebokiej ci- 
szy przemawia sekretarz KC PZPR 
tow. Edward Ochab. 


Gdy padają słowa o nowej prowo- 
kacji imperialistów, o zamordowa- 
nin przewodniczącego komnunistycz- 
nej partii Belgii tow. Juliana La- 
hant, niezłomnego bojownika o so- 
cjalizm 4 pokój, zrywałe <ie grom- 
kię okrzyki: „Precz z podżegaczami 
wojennymi“, „Niech żyje Związek 
Radziecki”, „Niech żyje światowy 
obóz pokoju, któremu prze=odzi 


wielki Stalin“, Tysiączne tłumy skan 
dują: „Stalin — Bierut — Pokój”. 

Po przemówieniu Edward Ochab 
odsłania: tablicę pamiątkową, na któ 
rej widnieje napis: „W tym miejscu 
21. VII, 1925 r. rozstrzelani zostali 
z rozkazu zbrodniczych rządów bur- 
żuazji, mężni żołnierze KPP | KZMP: 
Władysław Hibner, Władysław Knie 
wski, Henryk Rutkowski”. 


Chyłą się sztandary, w głębokiej 
ciszy rozbrzmiewają salwy nonoro- 
we, 

Następnie przemawia przewodni- 
czący ZG ZMP tow. Władysław Mat 
win. Znów zrywają się gorace okrzy 
kı na cześć młodzieży polskiej. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina do stóp pomnika zbliżają 
się delegacje z wieńcami. 


Wieniec z czerwonych kwiatów 
od przewodniczącego KC PZPR. Pre 
zydenta tow. Bolesława Bieruta 
składają: człońek Biura Polityczne- 
go KC PZPR, członek Rady Pań- 
stwa tow. Franciszek Jóźwiak-Wi- 
told i sekretarz KC PZPR tow. Fran 
ciszek Mazur; w imieniu rządu skła 
dają wieniec: premier tow. Józef Cy 
rankiewicz i wicepremier tow, Hila- 
ry Mine; w imieniu Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej składają u stóp pomni 
ka ogromny wieniec sekrefarz KC 
PZPR tow. Edward Ochab * zastęp- 
ca członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Hilary Chełchowski. Na- 
stępne wieńce składają: przedstawi 
ciele Zarządu Głównego ZMP, 
CPZZ, Zarządu Głównego Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra- 
cję. Ligi Kobiet. 

W imieniu Centralnej Rady Wol- 
ne; Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
składa wieniec Rudolf Haertl, 


A W 
ZACZ, 


ność za tę zbrodnię, która okryła 
hańbą imię ówczesnego państwa pol- 
skiego. 

Potwórny wyrok tak zwanego sądu 
i zbrodnicze zamordowanie bohater- 
skich synów oy:skiej klasy robotmi 
czej odbiła się szerokim echem obu- 
rzenia wśród mas pracujących i grup 
postępowych w całym świecie, 

Na licznych zebraniach i wiecach 
dawali wyraz temu  oburzeniu ro- 
bolnicy Związku Radzieckiego, -robot 
nicy Niemiec, Czechosłowacji, Fran- 
cji, Anglii i Belgii, 

Protestowali pisarze £ ińtelektua- 
liści Francji i innych krajów. 

(Dalszy ciąg na. str, 2). 


Na całym świecie rozlega się hasło 
yc 
ją do 


sorom. 
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LONDYN (PAP) — Sytuacja na 
froncie w Korei w dniu 20 sierpnia 
w świetle depesz Agencji Reutera 
przedstawia się następująco: 

Na odcinku południowym wojska 
północno - koreańskie atakują pozy 
cje amerykańskie i zyskują na tere 
nie. Walki toczą się obecnie w odle 
głości 15 kim. na północny zachód 
od portu Masąn oraz w odległości 
60 kim. na zachód od portu Pusan. 


PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że dowództwo naczelne sił 
zbrojnych Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej ogłosiło 
w dniu 20 sierpnia rano następują- 
cy komunikat: 


Oddziały Armii Ludowej prowa- 
dzą w dalszym ciągu na wszystkich 
trontach uporczywe wałki ze sta- 
wiającym zaciekły opór nieprzyja” 
cielem. 


Oddziały Armii Ludowej zadały 
w rejonie Waegwan druzgocący cios 
kontratakującym wojskom amery- 
kańskim i lisynmanowskim, wspie- 
ranym przez oddziały pancerne i lo 
tnictwo. 


W toku tych walk artyleria Ar- 
mii Ludowej zniszczyła znaczną i- 
lość czołgów nieprzyjacielskich i od 
parła kontrnatarcie, zadając nieprzy 
jacielowi wielkie straty w ludziach 
i sprzęcie. 


drodzone Lotnictwo Polskie 


na straży niepodległości i pokojowego budownictwa 


Imponujący przegląd sił powietrznych na Okęciu 


WARSZAWA (PAP). — Nigdy je- 
szcze stolica Polski nie oglądała tak 
potężnej demonstracji sił Odrodzo- 
nego Lotnictwa Polskiego jagimi 
były centralne pokazy lotnicze, zor- 
ganizowane w dniu Święta Lotnic- 
twa 20 bm. na lotnisku Okęcie w 
Warszawie. 

Wiele ponad 100 tysięcy mieszkań 
ców stolicy z dumą | podziwem ob- 
serwowało siłę, sprawność i wspa- 
niałe wyposażenie Odrodzonego Lot- 
nictwa Polski Ludowej. 7ademon- 
sirowany na pokazach wspaniały i 
żywiołowy rozkwit polskiego lotnic- 
twa, wspierającego się o braterską 
pomoc Związku Radzieckiego — dał 
nieprzejrzanym tłumom widzów obię 
gających lotnisko niezbitą gwarancję 
pełnej realizacji naczelnego hasła 
Święta Lotnictwa — „Lotnictwo pol 
skie w służbie i obronie pokoju”. 

Punktualnie o godzinie 
dźwiękach hymnu państwowego przy 
był na lotnisko premier Cyrankie- 
wiez wraz z wiceministrem Obrony 
Narodowej, szefem Sztabu General- 
nego — gen. broni Korczycem, 

Powitany przez dowódcę wojsk lot 
niczych, gen. Romeykę, premier Cy- 
rankiewicz dokonał przeglądu kom- 
panii honorowej Wojska Polskiego, 
po czym udał się na trybunę honoro 
wą. na której zajęli również miej- 
sca — członek Rady Państwa, pre- 
zes NIK — tow, łóżwiak-Witold, wi 
cepremier tow. Chełchowski, człon- 


Armia Ludowa Ghin 


wyzwoliła 
wyspę Nanpeng 


PEKIN (PAP). — Azencja Sinhua 
podała do wiadomości, że chińska 
Armia Ludowa wyzwoliła w dniu 9 
sierpnia wyspę Nanpeng. Wyspa ta 
znajduje się na wschód od 112 po- 
łudnika i na południe od 22 rówńo- 
leżnika. Oddziały kuomintangowskie 
znajdujące się na tej wyspie zostały 
doszczętnie rozbite. 


45 przy. 


kowie Rządu RP, generalicją oraz 
przedstawiciele PZPR, stronnictw po 
litycznych, związków zawodowych i 
orgańizacji społecznych. 

Trybunę przeznaczoną dla gości za 
granicznych zajęli członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego z dziekanem 
korpusu, ambasadorem ZSRR — Wi 
ktorem Lebiediewem na czele oraz 
attachęs wojskowi. 

Pokazy rozpoczęły się nrzelotem 
dwóch samolotów z portretami Ge- 
neralissimusa Stalina | Prezydenta 
Bolesława Bieruta. Zgromadzone 
tłumy powitały przelatujące nisko 
nad lotniskiem samoloty haragane- 
wymi okrzykami i długo niemilkną- 
cymi oklaskami. Gdy następnie na 
niebie ukazał się wielki wyraz „PO- 
KÓJ*. odtworzony przez 43 samolo- 
ty sportowe pilotowane przez człon- 
ków aeroklubów Ligi Lotniczej, nie 
opisany entuzjazm ogarnął wszyst- 
kich widzów. 

Pięć samolotów UT-2 w szyku bo- 
jowym _ poprzedziło błyskawiczny 
przelot samolotu odrzutowego, któ- 
ry minął na niskiej wysnkości try- 
bnny, aby w ciągu kilku sekund zni 
knąć za widnokręgiem. 

Następnie ponad tłumami obserwu 
jacymi z zapartym tchem niebo, pięć 
potężnych myśliwców JAK-=9 zade- 
monstrowało zgromadzonym wspa- 
niałą serię ewolucji” powietrznych. 
Podziwialiśmy precyzyjne beczki, 
korkociągi, spirale i przerzuty ze 
skrzydła na skrzydło. W czasie tych, 
mrożących krew w żyłach akroba= 


cii uwidoczniło się w całej pełni że- 
lazne opanowanie maszyn przez na- 
szych młodych pilotów, ich błyska- 


wiczna orientacja i znakomite wy- 
szkolenie bojowe 

Ogromne zainieresowgpie wzbudzi 
ła pozorowana walka  owietrzna 
dwóch myśliwców, Mjr. mjr. Chro- 
my Anochin pokazali najwyższy 
kunszt pilotażu, a zaraz potem na 
widnokręgu ukazało się 10 ciężkich 
szturmowców, eskortowanych przez 
4 myśliwce. Był to pokaz nalotu na 
pozycje „nieprzyjacielskie”, w czasie 
którego ciężkie maszyny bombowe 
na oczach publiczności zbombardo- 
wały i rozbiły nurkując, ustawione 
jako ceł działa i budynki. 


Patrioci indonezyjscy walczą 


przeciwko kolonizatorom 


HAGA (PAP). — Kilka dni temu 
w Dżakarcie ogłoszono komunikat o 
utworzeniu jednolitego państwa in- 
donezyjskiego w miejsce istniejących 
dotychczas Ziednoczonych Stanów 
Indonezji. 

Nowe państwo będzie nosiło naz- 
wę Republiki Indonezyjskiej i bę- 
dzie się składało z 10 prowincji. 

Zjednoczone Stany Indonezji u- 
tworzone zostały w grudniu 1949 r 
w wyniku holendersko - indonezyj 
skiej „konferencji okrągłego stołu" 


Obecnie, po umocnieniu swych 
wpływów w Indonezji i opierając 
się na reakcji indonezyjskiej, impe 
rialiści amerykańscy mają nadzieję 
wyprzeć z kraju Holendrów i Angli 
ków. Dlatego też występują oni ja 
ko rzecznicy jednolitego państwa in 
donezyjskiego. 

Masy pracujące Indonezji występu 
ją stanowczo zarówno przeciwko an 
gielsko - holenderskim, jak i amery 
kańskim imperialistom i ich planom 
skolonizowania Indonezji. 


Jednym z pilotów tej eskadry był 
syn murarza, Dubel. 

Niezwykle efektownie wypadła 
część programu, w czasie której na- 
sze kadry spadochroniarzy wykazały 
swe umiejętności. 

Trzy młode, niedawno wyszkolone 
spadochroniarki, z którtch jedna, 
Maria Michalak, jest robotnicą w fa 
bryce konfekcyjnej w Łodzi, po do- 
konaniu skoku z samolotów, złożyły 
meldunek premierowi Józefowi Cy- 
rankiewiczowi i wręczyły wiązanki 
purpurowych kwiatów  dostojnikom 
znajdującym się na honorowej try- 
bunie, t 

Nastepnie mrožacy krew w żyłach 
skok spadochroniarza z odwrócone- 
go samolotu UT-2 wykonał w bra- 
wurowy sposób chorąży Szwedzinuk. 
A w kilka chwil potem trzech spa- 
dochroniarzy zęeskoczyło z opóźnio= 
nym otwarciem spadochronów. A= 
krobatyczny wprost skok z oderwa- 
giem spadochronu w powietrzu wy- 
konał porucznik Dula. Wyczyny te, 
świadczące o wielkiej odwadze i 
wspaniałym wyszkoleniu, zgrotinadzo 
Da publiczność nagrodziła nuczny- 
mi oklaskami, Wspaniałym widowi- 
skiem było zrzucenie z samolotów 
transportowych desantu powietrzne 
go w liczbie 100 spadochroniarzy na 
różnokolorowych spadochronach. 
Przez kilkanaście minut 3a tle nie- 
ba chwiały się różnokolorowe tedwa 
hne parasole spadochronów. Na za- 
kończenie części programu obejmu- 
jącej pokazy spadochroniarstwa, ca- 
ła grupa spadochroniarzy ustawiła 
się przed trybuną honorową, a kie- 
rowiik oddziału, kpt. Litwiński. zło 
żył meldunek premierowi Cyrankie 
wiczowi. 

„Dziękuję i gratuluję wyników 
wyszkolenia" — powiedział premier 
po odebraniu meldunku. 

Nadchodzi najbardziej atrakcyjny 
punkt programu, Z zapartym odde- 
chem oczekiwany przez nieprzeliczo 
ne tłumy widzów — pokaz piłotażu 
na samołocie odrzutowym. 

Setki tysięcy oczu zwróconych jest 
w stronę, z której spodziewany jest 
przylot samolotu. 

Nagle, niezapowiedziana żadnym 
dźwiękiem przed trybunami na nie- 
wielkiej wysokości przemknęłą syl- 
wetką bęzśmigłowego samolotu. DO- 
piero po przelocie maszyny do uszu 
flumów doszedł szum odrzutowego 
silnika. Powietrze wibruje i dźwię 
czy w momencie, gdy odrzutowiec 
w mgnieniu oka lecąc prawie pio- 
nowo, uzyskuje wysokość kilku ty- 
sięcy metrów. Na takiej wysokości 
jeden z naszych najlepszych pilotów 
ppłk. Gaszyn pokazał najwyższy 
kunszt umiejętności i wiedzy lotni- 
cze” Następnie odrzutowiee demon- 
struje lot przy minimalnej szybkości. 
Gdy po wykonaniu wszystkich moż- 
łiwych ewolucji, samolot odrzutowy 
zniknął na widnokręgu, entuzjazm 
ogarnął tłumy zgromadzonych, Nie 
było kofica okrzykom i oklaskom, 


EB 


Nieustraszeni bojownicy o socjalizm 


tow. tow. Hibner, Kniewski i Rutkowski 
Dokończenie przemówiermńia sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 


Nawet burżuażyjny rząd francuski, 
w obliczu ‘fali powszechnego oburzę- 
nia, widział się zmuszony zwrócić 
uwagę rządu polskiego na fatalne 
wrażenie, jakie terror szalejący w 
Polsce wywołuje w opinii publicznej. 

Dęptańe przeż dziką przemoc bur- 
żuazyjną i obszarniczą, duszone w 
dybóch terroru masy pracujące Pol- 
ski, Ukrainy Zachodniej i Białorusi 
Zachódniej, mimo przeszkód” stawia 
nych przez socjaldemokrację, prote: 
stowały przeciw burżuazyjnej zbro- 
dni, Która wbrew rachubom policji i 
fabrykantów nie zastraszyła, lecz 
przeciwnie, zaktywizowała klasę ro. 
botniczą. 


Masy ludowe, patrząc na nową pò- 
tworną zbrodnię reakcji, lepiej zro- 
zumiały charakter władzy burżuażyj 
nej, głębiej znienawidziły  nieod: 
łączny od rządów burżuazji system 
prowokacji, żywiej odczuły koniecz= 
ność obalenia tego- systemu i tej 
władzy. 

Bohaterskie zachowamie się Hib- 
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego 
w walce z policją, w krwawym sg- 
dzie doraźnym i w obliczu śmierci 
wzbudziło podziw wśród setek (y- 
sięcy robotników, chłopów i młodzie 
ży polskiej, podniosło wysoko auto- 
rytet partii komunistycznej i Zwiaz 
ku Młodzieży Komunistycznej, które 
wychowały tych  nieustraszonych 
żołnierzy rewolucji. 

Zbrodńia dókońana przed 25 laty 
była jedną z długiego łańcucha zbro 
dni, popełnianych systematycznie 
przez wszystkie rządy burżuazyjne, 
w ciągu całego dwudziestolecia miè- 
dzywojennego. : 4 

Bestialstwo wyróżniało rządy pol- 
skiej burżuazji wśród innych ów= 
czesnych rządów burżuazyjnych, a 
wynikało ono ze specyficznych wa* 
runków, w jakich powstawała i dzia 
łała polska władza burżuazyjna, 


Potężniał ruch 
rewolucyjny 


"Na rządy burżuazyjne w Polsce 
zawsze wielki wpływ wywierał ob= 
szarńicy dyszący nienawiścią do 
wszelkiego postępu i uważający ża 
najwyższy wyraź mądrości politycz= 
nej śtaroszlachecką zasadę „trzy= 
maj chama za mordę“. 

Na wyjątkową reakcyjność rzą- 
dów polskiej burżuazji wpłynał fakt, 
że rządy te deptały i ciemiężyły nie 
tylko polski lud pracujący, ale be= 
stialsko ciemiężyły i wysysały za- 
grabione ziemie Ukrainy Zachodniej 
i Blałórtsi Zachodniej, daremnie 
próbując za pomocą dzikiego terto- 
ru złamać walkę narodowo - wy- 
zwoleńczą Ukraińców, Białorusinów | 
i Litwinów. 

Rządy polskiej burżiazji formo- 
wały sie w toku. przestępczej wółny 
najezdniczej przeciw rewolucyjnej 
Rosji radzieckiej i w toku bez= 
względnej walki z ruchem rewolue 
cyjbym, który potężną falą wznosił 
się w Warszawie, w Łodzi, w Zagłę 
biu Dąbrowskim. 

Chociaż przy pomocy prawicy 
PPS i agentów efńdecko =- sanacyj 
nych tv ruchu ludowym, za pomocą 
krwawego terroru i wyrafinowanej 
prówokacji burżuazja polska odpaf- 
ła pierwszy szturm rewolucyjny pol 
skiej klasy robótniczej, to jednak 
strach przed rewolucją nigdy nie ò- 
puszczał burżuazji, przeciwnie sta- 
wał się coraz większy, «oraz bar- 
dziej dziki i zwierzęcy, pchając rzą- 
dy burżuazyjne, zarówno w okre- 
sie t. zw. dernokratycznym, przed- 
majowym, jak zwłaszcza w okresie 
dyktatury śanacyjnej do coraz to 
nówych, coraz to bardziej potwor- 
nych zbrodni i bestialstw. 

Tchórzliiwa, przegniła do Szpiku 
kości, miotana strachem przed rē- 
wolucją, płaszczącą się wobec impe- 
rializmu zachodniego, pożbawiona 
dumy i honoru, niewierząca w SWĄ 
przyszłość, burżuazja polska szukała 
ratunku w systemie prowokacji i 
w nieprzytomnym prześladowaniu 
ruchu robotniczego i narodów ujarz 
mionych. 

Burżuazja polska nie tylko chro- 
noólogicznie ale również ze względu 
na metody swej władzy, ze względu 
ma dziką nienawiść i wyuzdany tat- 
rot wobec klasy robotniczej i ru- 
chów narodowo =- wyzwoleńczych, 
była spadkobiercą i pobratymcem 
krwawych rządów caratu i kajze- 
rowskiego okupanta. 

Warszawska Cytadela jest symbo= 
lem tego duchowego pokrewień- 
stwa, tego wspólnego krwawego 
piętna łączącego carat, niemiecki im 
perializm i rządy połskiej burżuazji. 

Siepacze carscy rozpoczynali w 
Cytadeli. rozprawę z polskimi pē- 
śriotami i pierwszymi rewolucjoni= 
sizmi proletariackimi, siepacze pol= 
skiej reakcji zamykali ten długi tañ 
cuch zbrodni salwą przed 25 Jaty, 
wymierzoną tutaj w piersi bohater- 
skich komunistów polskich. 


Przelana krew 
torowała drogę 
zwycięstwu 


Ale Cytndela wśrszawska jest 2a- 
razem świadectwem tej prawdy, że 
komuńiści polscy, ginący w jej mu- 
rach od kul polskiej burżuazji, są 
spadkobiercami i kontynuatorami 
najlepszych tradycji walk wyzwo- 
leńczych, toćzonych przez poprze- 
dnie pokolenia, przez rewolucjoni= 


stów pokolenia Jarosława Dąbrow- 
sklego i Romualda Traugutta, przez 
pierwszych rewolucjonistów proleta 
riackich, wychowanych przez Wa- 
ryńskiego i Kunickiego, wałki toczo 
nej później przez pokolenia rewolu= 
cjonistów 1905 roku, których naj- 
piękniejszym uosobieniem jest wiel- 
ki przywódca SDKPIL powieszony 
na stokach Cytadeli przez carskich 
słepaczy tow. Marcin Kasprzak, 

Folski ruch robotniczy wyrastał 
na tych wielkich, wspaniałych tra- 
dycjach walk wyzwoleńczych, 

Od śwego zarania, poprzez niemal 
70 jat, to jest aż do pówstania 
PKRWN=u, rewolucyjny ruch robotni 
czy w Polsce rozwijał sią w głębo- 
kim podziemiu w warunkach niesty 
chanego terroru i ucisku ze strony 
okupantów i ze strony rodzimej bur 
żuazji. 

W ciężkiej, trudnej i krwawej wal 
ce klasowej, pod wielkim sztandn- 
rem marksizmu-leninizmu, hartowa- 
ły się szeregi polskiego proletaria- 
tu, hartowała się jego awangarda — 
Komunistyczna Partia Polski. 

Żamordowani przed 25 laty boha- 
terscy żołnierze komunizmu, tow. 
tow. Hibner, Kniewski i Rutkowski 
wosabiają najlepsze cechy polskich 
rewolucjonistów  proletariackich, po- 
zostaną dla nas wzorami robotii- 
czego męczeństwa i zapału, ofiarno- 
ści i wierności dla idei wyzwoleń- 
czej, idei komunizmu. 

Wbrew rachubom burżuazji, ich 
krew męczeńska podobnie jak krew 
-Kasprzaków . Okrzejów,  Kunickich, 
Ossowskich, Bardowskich, Wesołoów- 
skich, Biczków nie tylko nie przytłu 
miła ognia ruchu rewolucyjnego W 
Polsce, lecz stała się jakby potężnym 
ładunkiem dynamitu pod stary, zmur 
szały, przekloty ustrój kapitalistycz 
ny, stała się posiewem wolności i 
fundamentem przyszłego zwycięstwa 
ludu pracującego. $ 

Towarzysze pomordowani przež 
bandytów burżuazżyjnych żyją dziś w 
pumiecj milionów ludzi pracy, Żyją 
i żyć bėdą w legendzie i pieśni, ży- 
ją i zwyciężają w twórczej pracy 
budowniczych socjalizmu. 


U stóp mogiły 
rewolucjonistów 
uczymy się jak żyć, 
walczyć i zwyciężać 


U tej męczeńskiej mogiły młodzież 
nasza uczy się i będzie, się uczyć 
jak należy żyć, walczyć i wszystkie 
swe siły poświęcić sprawie klasy ro 
bofniczej, sprawie wolności, sprawie 
komunizmu. : 

U tej mogiły uczymy się niena- 
wiści do wroga klasowego, bezlito- 
snej walki o całkowite wytępienie 
wszystkich agentur tego wroga, o 
wypalenie rozżarzonym żelazem 
wszelkich ogniw i śladów provoka- 
cji, nadal stosowanej z maniackim 
uporem: przez burżnazyjnych bankru 
tów, a zwłaszcza przez nowych roz- 
kazodtwców polskiej reakcji — zbó- 
jeckich imperialistów z Waszyngto- 
nu i WallStreet, 

Gdy z bólem wspominamy męczeń: 
ską śmierć Władka Hibnera | tych 
dwóch ZMK-owców, robotników z Wo 
li, którym burżuazja wydarła życie 
w samym zaraniu ich młodości, rów- 
nocześnie musi towarzyszyć nam 
myśl o tych braciach klasowych, któ 
rzy dziś jeszcze giną pod kulami bur 
żuazyjnych plutonów egzekucyjnych 
w Korej i Vietnamie, w Hiszpanii 1 
Grecji, w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych, wszędzie tam dokąd 
sięga krwawą ręka imperializmu, 


z 

Rośliny wymagają wody. To zna- 
czy wymagaja wody, by żyć., Życie 
zaś roślin stanowi podstawę życia... 
człowieka, Jeśli spojrzymy na mapę 
opadów, na mapę rzek, choćby maj- 
dokładniejszą, choćby uwzględniają- 
cą najmniejsze strumyczki — to uj- 
rzymy olbrzymie obszary pozbawio- 
ne wody. A bez wody rośliny nie 
mogą żyć, A zboże — to także ro- 
ślina. 

Gdzieś na zachodzie, za Atlanty- 
kiem, powiadają, że jeśli nie wystar 
cza zboża dla ludzi, te trzeba „usu- 
naé“ odpowiggjnią część ludz. Na 
wschodzie, w kraju socjalistycznego 
rolnictwa wysnuto inny wniosek. 
„Jeśli rośliny — a także zboże 
nie mogą żyć bez wody, to należy 
dostarczyć polom wody, a nie mordo 
wać ludzi.“ 

I na olbrzymich obszarach Związ- 
ku Radzieckiego, tam, gdzie na ste- 
pach syberyjskich wydzierano tysia 
to hektarów pod uprawę białomącz- 
nej pszenicy stepowym chwastom — 
pierwszy szturm człowieka odbywał 
się pod hasłem nawodnienia. 

Od koryt rzadkich rzek, myśl ludz 
ka i trud ludzki poprówadziły kana 
ły — miagistrale.  Rozgałęziały się 
one wedle najbardziej klasycznej ge 
ometrii na mniejsze rowy irygacyj- 
ne; te zaś na jeszcze mniejsze. Wie- 
szcie obszary pól na terenach silnej 
operacji słonecznej w klimacie konty 
ńentalnym, to znaczy gorącym i su 
chym, zostały pocięte kanałami na 
regularną szachownicę niewielkich 
pól. W rezultacie powstały pomiędzy 
kanałami niewielkie, długości 1 Fm. 
szerokości od 80 do 200 mir, pasy 
żiemi. ` 

To postępowanie dyktowała nowa 
azrotechnika, dyktówała konieczność 
otrzymania urodzaju zbóża i to wy” 


U 


wszędzie tam, gdzie panuje zbójecki 
duch faszyzmu, wyzysku i terroru. 


Klasy robotniczej 
mie zastraszą 
,skrytobójcze kule 


Wczoraj dowiedzieliśmy się z naj- 
większym wstrętem i oburzeniem o 
bestialskim zamordowaniu przez mo 
narcho-faszystów sędziwego bojowni 
ka belgijskiej i międzynarodowej 
klasy robotniczej, przewodniczącego 
KC KP Belgii tow. Juliana Lahaut. 

Braciom naszym w Belgii ślemy 
wyrazy najserdeczniejszego współ: 
czucia, a zarazem najgłębszej prole- 
tariackiej soŃdarności w walce prze 
ciw tym ciemnym siłom imperializ= 
mu i wojny, które pod  kierownie* 
twem amerykanskich agresorów, po 
przez mordy skrytobójcze | terror 
faszystowski chcą wsunąć przeszko- 
dy na drodze do rozpętania nowej, 
zbrodniczej wojny. 

Wbrew rachubom  zwyrodnialców 
faszystowskich, zamordowanie tow, 
lahaut nie zastraszy klasy robotni= 
czej, lecz spotęguje walkę wszyst-. 
kich ludzi uczciwych przeciw faszy= 
stom i imperialistom o pokój i de- 
mokrację, o surową 1 sprawiedliwą 
karę dla zbrodniarzy. 


+ 


Czcimy pamięć 
poległych towarzyszy 
budową zrębów 
socjalizmu 


Gzeić pamięć poległych towarzy= 
sży, dla komunisty, dla świadomego 
robotnika i uczciwego człowieka pra 
cy, znaczy to walczyc przeciwko wro 
gom komunizmu, przeciwko imperia- 
listom, katom, siepaczom kapitali- 
stycznyin i podzegaczom do nowej 
wojny. 

Uroczystości ku -czci poległych 
nie mogą być tylko wyrazem czcze- 
go sentymentu, muszą być one ogni- 
wem w tej walce, którą przed stu 
laty obwieścił światu wiekopomny 
Manifest Komunistyczny, w walce 
której przed 25 laty złożyli swe mło 
de życie tow. tow. Hibner, Kniewski 
* Rutkowski, w walce o wolność i 
szczęście ludzkości, którą dziś pod 
przewodem Wielkiego Stalina toczą 


pracujące do walki o obalenie kapi- 
falizmu, niengięcie, głosili prawdę o 
Związku Radzieckim i jego misji wy 
zwoleńczej, niezłomnie wierzyli w 
zwycięstwa marksizmu-leninizmu, dü 
ostatniego tchu wiernie służąc klasie 
robotniczej, zawsze mając przed 0- 
czyma wiżię tej wolnej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski, którą dzięki 
zwycięstwu i pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, dzięki ofierze takich bo- 
haterskich bojowników proletariatu 
jak Hibner, Kniewski i Rutkowski, 
my dziś pod kierownictwem PZPR, 
wytrwale, cegła za cegłą, dom ża 
domem — budujemy. 

Komitet Centralny Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, składa 
jac hołd pamięci Hibnera, Kniewskie 
zo i Rtutkowskiego, a zarazem pa- 
„mięci wszystkich żołnierzy wolności, 
toległych w bojach o narodowe i spo 
łeczne wyzwolenie, wzywa polskie 
masy pracujące, a zwłaszcza mło- 
dzież polską, db wzmożonego wysił- 
ku w pracy nad wykonanień Planu 
6-letniego, w walce przeciw  podże- 
zaczom wojennym i agenturom ims 
perialistycznym, w walce o pokój i 
socjalizm. ję 
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(Rys. B. Jefimów) 


Więcej węgla, więcej stoli, więcej maszyn! 


Zabezpieczamy krajowi dobrobyt 


wzmożeniem walki o produkcję 
Wielomilionowe zobowiązania Świata pracy na cześć Konzresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — Wiel 
ką falą zobowiązań prońdukcyj- 
nych czczą robotnicy, chłopi i 
młodzież zbliżający się 1 Polski 
Kongres Obrońców Pokoju. Czy 
ny i słowa polskich bojowni- 
ków o pokój świadczą, że nasz 
wkład w dzieło światowego po- 

| koju poważnie wzrasta. 


| DALSZE ZOBOWIĄZANIA 
NA APEL GÓRNIKÓW KOPALNI 
» WIECZOREK" 

Na uroczystym zebraniu załogi ko 
Inalni „KLIMONTÓW*, żobowiąza= 
nia w odpowiedzi na apel górników 
kopalńi „WIECZOREK* podjęło 26 


milionowe masy pracujące w zwycię| górniczych zespołów produkcyjnych. 


skim Zwiazku Radzięckim i w kra- 
jach demokracji ludowej, w wyzwala 
jącej się Korei i ujarźmionych jesz- 


cze przez burżuazję krajach kapita|* 


listycznych i kolonialnych. 

Czcić pamięć poległych towarzy= 
szy komunistów, znaczy to dla nas 
— zwiększyć wysiłek w pracy nad 
zrealizowaniem celu, do którego oni 
dążyli, nad zbudowaniem socjalizmit. 

Nasze pokołenie, które tyle prze- 
cierpiało i tyle Ofiar poniosło w wal 
ce z polskim i niemieckim  faszyz- 
mem, dożyło tego szczęścia, że wła- 
snymi rękoma wznosimy i własnymi 
oczyma patrzymy jak rośnie wspa- 
niały gmach socjalizmu, na naszej 
pięknej, wyzwolonej ziemi ojczystej, 
tak szczodrze zroszonej krwią żoł- 
nierzy radzieckich i połskich, krwią 
setek tysięcy komunistów, socjali- 
stów, ludowców i bezpartyjnych pa- 
triotów, którzy życie swe oddali, aby 
Polska żyła w wolności i szczęściu. 

Biey wypadków historycznych po- 
twierdził całkowicie słuszność stano- 
wiska i dalekowzroczność komunie 
stów, którzy w  najczarniejszych 
dniach niewoli faszystowskiej, w 0- 
kregi rozpasanego szowinizmu i 
wściekłej nagonki antysowieckiej, w 
obliczu szalejącego 


które postanowiły w okresie 5 mie 
sięcy wykonywać od 125 do 140 
proc. normy, p 

W kopalni „BARBARA” najpo= 
ważniejsze zobowiązania podjęli m: 
in. pracujący na chodniku Franci- 
szek Sopała, który zobowiązał się 
do realizacji sierpniowych zadań 
produkcyjnych w 200 proc. 

W kopalni „KATOWICE“ m. in. 
brygada Ścianówa Wilhelma Móatla- 
chowskiego postanowiła w ciągu 
sierpnia, września i października 
br. wydobyć 15.000 ton węgla ponad 
plan. s 

Spośród licznie podjętych przez 
górników kopalni „WYZWOLENIE“ 


zobowiązań, najpoważniejsze powzię |. 


ła młodzieżowa brygada  ścianowa 
Karola Kuhna, zobowiązując się wy 
konać w sierpniu br. 140 proc. not- 
my. Zobowiązania wysokiego prze- 
kroczenia norm produkcyjnych pod 
ięło ogółem 38 brygad filarowych, 
ścianowych i chodnikowych, które 
w sierpniu wyprodukują 2.062 ton 
węgla ponad plan. 


ZOBOWIĄZANIA 
MŁODZIEŻOWE 


Do wielkiego czynu produkcyjne 


„ terroru „burżu: go, jakim Śląska klasa robotnicza | sze wi j 
azyjnego, nienstannie wzywałi masy |pragnie uczcić zbliżający się I Poi-' niu robotników. 


ski Kongres Obrońców Pokoju, włą 
cza się coraz liczniej śląska mlo- 
dzież ZMP-owska i nieżorganizowa- 
na. 

W podejmowaniu zobowiążań przo 
dują ZMP-owcy, zatrudnieńi w hu 
cie „FERRUM“, którzy postanowił 
wysoko przekraczać swe dotychcza 
sowe normy produkcyjne. M. in. po 
ważne zobowiązania zwiększenia 
wydajności swej pracy podjął wybi 
tny przodownik pracy szlifierz Kon 
rad Czajor, który wykonując do nie 
dawna 170 proc. normy, zobowiązał 
się osiągać do 200 proc. 


ROBOTNICY WYBRZERZA 
ZACIĄGAJĄ „WARTY POKOJU“ 


W odpowiedzi na apel górników 
kopalni „WIECZOREK“ robotnicy 
wybrzeża w dalszym ciągu podej- 
mują zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia I Polskiego Kongresu O- 
broficów Pokoju, 
| Załoga stoczhi rybackiej w GDY* 
NI zobowiązała się w ramach „Wart 
Pokoju” wyremontować dodatkowo 


3 jednostki rybackie oraz wodować 
przed terminem 2 nowe kutry: 

o Robotnicy stoczni w GDAŃSKU 
na uroczystym zebraniu podjęli się 
wykonania dodatkowych remontów 


i wodowań nowych jednostek. Ms- 
in. ob. Rybak, który utracił rękę 


podczas ostatniej wojny przy zdóby , 
waniu Kołobszega,w imieniu róbo= 
tników swego działu zadeklarował 
wyprodukowanie dodatkowych 5 ton 
ważnych prodiikcyjnie odlewów. 


ZOBOWIĄZANIA OLBZTYŃSKIE- 
* GO ŚWIATA PRACY 


Na czoło zobowiązań, podejmowa 
nych masowo przez świat pracy 
OLSZTYNA, wysunęło się ostatnió 


zobowiązanie załogi „centralnych 
warsztatów Sprzętu Sportowego W 


Kętrzynie, która postanowiła wy- 
konać pian sierpniowy w 120% oróc. 
wyremontować Dom Kultury Róbo 
tnika oraz naprawić i ogrodzić Stă- 
dion sportowy. Wartość podjętych 
zobowiązań wynosi około 2,6 milio= 
na zł. 


Skutki amerykańskiej „pomocy“ 
Katastrofalny wzrost bezrobocia 


RZYM (PAP), — Zakłady przemy= 
słowe we Włoszech ograniczają swą 
produkcję, ponieważ rynek włoski 
zasypany jest towarami amerykań- 
skimi. -W związku z tym ilość beż- 
robotnych wzrasłą. W zakładach 
Reggiana w Reggio Emilia zwolniono 
z pracy 2.300 robotników; w stalowni 
„Ansaldo” w Genui — 4417 robotni- 
ków, zakłady Pignone we Florencji 
— 508. Ze wszystkich prawie okKrę- 
qów. przemysłowych "nadchodzą dal- 
adomości o masowym zwalnia 
W Rovigo robotnicy 


e 


[Nowa metoda nawadniania pól w ZSRR | 


sokiego urodzaju, na przestrzeniach, 
które przez wieki były wykreślone z 
mapy obszaru uprawy zbóż. 

Dzięki temu właśnie postępowania, 
dzięki tej metodzie irygacji na =fe* 
pach Środkówej Syberii, na stepach 
Płyty Nadwołżańskiej, w miejscach, 
kędy przez wieki falował jedynie, 
„suchego przestwór oceanu" — po 
częła plenić się pszenica, sypać uro- 
dzaj do 40 kwintali z hektara na 
towarzyszące kombajnom ciężarówki. 

Ale oto pojawia się nowe zagadnie 
nie. Przecież podstawą techniczną i 
ekonomiczną kolektywizacji była ta 
wielka prawda, że nie można upra- 
wiać kawałka ziemi, tak jak udaje 
się uprawiać jej wielki szmat. Nie 
można na małym poletkh stosować 
inaszynowej tprawy roli, nie można 
puścić na żniwa kombajnu na hekta 
rze czy dwóch. A 

Tak stało zagadnienie, interesują- 
ce wiele, bardzo wiele: kołchóżów 
Środkowej Syberii, nie obce i gospo 
darstwom rolnym Płyty Czarnomot 
skiej, Sprawa szła w sumie -ð moż: 
rość stosowania nowej techniki rol- 
niczej, socjalistycznej techniki rolni 
czej na dziesiątkach tysięcy hekta- 
rów, sprawa szła 6 olbrzymie ilości 


hektarów, która póchłaniały rowy i-lsi wyciągać nopi, aby dorównać! towując pole dla pracy 


rygacyjne i ich szkarpy, najobficiej 
zarośnięte chwastami, 

Cztery tysiące kilometrów od Mo- 
skwy, niewielki zespół stacji do- 
świadczalnej w Chakasji  odpowie* 
dział na ten nierozwiązalny, zdawało 
by się problem. Odpowiedział, põ 
twierdzając słuszność tych wszyst+ 
kich, którzy przez trzydzieści trzy 
lata gospodarki socjalistycznej na 
ziemiach ZSRR ząorywali brózdy, by 
uczynić miejsce dla szybkobieżnych 
i wysoce wydajnych maszyn rolni» 
czych. 

Jakaż to była odpowiedź? 

Pole kołchozu „Ozerwona Zorza”. 
Obszar 59 hektarów. Do pola tego 
doprowadzony jest magistralny ka- 
nat nawadniający. Ale na tym ko- 
niee. Nie ma sieci drobnych kanałów 
i rówów irygacyjnych. i 

Pewnego dnia wyjeżdża traktor 
ciągnąc za sobą prosty przyrzad żwa 
ny „bruzdownikiem*.  Zmontowańo 
go na ramie zwykłego -czteroskibo- 
wego płuca. Dwie — trzy godziny i 
całe pole (przypominamy 59. hekta- 
rów) pokryte jest siecią rowów iry= 
gacyjnych. „Woda naprzód!“ — jak 
wołają strażacy. I ożywcza wóda pły 
nie poprzez żyły ziemi = rowy ña- 
wadniające, zapewnia  dosta.eczńą 
ilość wilgoci dla wschodu ziarna. 

A zaraz potem, za traktorem prze 
fierza pola nowa maszyna. Zwie Się 
dziwnie i po nowemu  „Zasypywacz 
hrużd”. Ha, trudno. Terminologia mu 


przodującej technice. Ale rezulta- 
tem tego jest, że znowu pole kołcho 
zu jest równe, równiutkie na prze: 
strzeni dziesiątków hektarów. Znó- 
wu można orać i siać na nim wzdłuż, 
wszerz i na skos, jak tego wymaga 
nowa agrotechnika. , 

— No dobrze, ale jakże będzie z 
dalszymi wegetat, wnymi nawodhie- 
niami? Pole zaśiane — a przecież 
jeszcze nieraz trzeba będzie zasilić 
ja ożywczą wilgocią. 

Stacja doświadczalna w Chakaśji 
odpowiedziała na to pytanie: „przyję 
liśmy pod uwazę!' „wkrótce pò sie= 
„wie tymczasowe kanały znówu zo- 
stają wykreślone na polach kołcho 
zowych tymże bruzdownikiem. Czę: 
sto nawet nie na miejscu dawnych, 
lecz obok. Straty są niewielkie, O- 
becnie szkarpy kanału obrasta zbo- 
że, nie zaś chwasty. A chwasty przy 
kanałowe stanowiły kiedyś 70 proc, 
zAnieczyszczenia pól. 


Nadchodzą zbiory. Wówczas trze: 
ba jedynie skósić wąski pas zbóża 
ponad kanałami, zasypać je znowu 
—j wtedy może tak, jak dawniej su- 
naé potężny kombajn po polach zy* 
piąc złote ziarno na zdążające ża 
nim ciężarówki. Początkowo próbo: 
wano obkaszać rowy irygacyjne „po 
wsiowemu* kosami. Ale później ktoś 
doradził: „puście kombajn samobież 
ny. Noże tnące ma on przed sobą. 
Niczegó nie stratuje', A za nim zno 
wu szedł zasypywacz bruzd, przygo- 
Szybkobież- 


we Włoszech 


t 


eukrewni przeciwstawiłi się zarządzć 
niom dyrekcji, która zwolniła z pracy 
część zatrudnionych. Robołnicy Za- 
j&i fabrykę, oświadczając, iż nie do- 
puszczą dą ograniczenia jej produk- 
cj, ponieważ nie ma żadnych pòd- 
staw do zmniejszenia produkcji cukru 
we Włoszech. Konsumcja ćukru we 
Włoszech jest bowiem niska. Na tê- 
ren fabryki wtargnęła policja i u$u: 
nęła rohbotaików, raniąc przy tym 9 
osób, Pedobne wypadki miały miejsce 
również w Montfalcone, gdzie poll- 
cja zranila kilka robotników olejami 


nych kombajnów, przywracając kil- 
kakrotnie nawodniony obszar działa 
niu eżołowej, postępowej techniki rol 
niczej. 

Tak właśnie stacja doświadeżalńa 
w Chakasji zwyciężyła trudności, wy ` 
nikające ze stosowania na najbare 
dziej trudnych do uprawy gruntach 
nowej agrotechniki. 

Czyż trzeba jeszcze lepszego przy 
kładu wyższości socjalistycznej. ga* 
spodarki nad kapitalistyczną.  Wie- 
my przecież, jak kapitalizm nie ješt 
w stania rozwiązać ami jednej z tyc 
sprzeczności, które sam codziennie 
tworzy, Na przykładzie twórczego 
trudu kolektywu stacji doświadczał 
nej w Chakasji mamy dowód, że gö. 
spodarka socjalistyczna potrafi nie 
tylko pokonać trudności, ale z tej 
walki ż trudmościami wyjść ma dró+ 
ge nowego, wielkiego rozwoju. 

Uchwała rządu ZSRR w sprawie 
wykorzystania tych doświadczeń na 
terenie wszystkich ziem ZSRR, które 
zastosowania tej metody potrzebitją. 
potwierdza tę tezę. 

Na stwronicy 120 książki w niebie- 
skiej okładce czytamy: „w przeci 
wieństwie do metafizyki, dialektyka 
traktuje przyrodę nie jako stan spó* 
koju i bezruchu, zastoju i miezmien- 
pości, lecz jako stan ciągłego ruchu 
i przeobrażenia się, nieustarnego 
nawiania się i rozwoju, w którym 
zawsze coś powstaje i rozwija sięć' 

Mowa tu o dialektyce marksistówe 
skiej, która stula się podwaliną 
wszelkich osiągnięć ZSRR — kraju 
przodującej nauki i techniki. 

Książka w niebieskiej okładce nosi 
tytuł „Historia  Wszechzwiązkówej 
Partii Komunistycznej  (holszewi* 
ków) = Krótki kurs". 

J. Dąbrowski 


p” 


21 sierpnia 
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Wieczory literackie 
w świetlicach robotniczych 


Od ubiegłego tygodnia począwszy 
odbywają się w świetlicach robotni- 
czych- wieczory literackie, poświęco- 
ne twórczości Majakowskiego i Bro- 
niewskiego. W programie tych wie- 
czorów, zorganizowanych przez Wy- 
dział Kultury przy Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi — przewidzia- 
ne są krótkie prelekcje o życiu i 
twórczości obydwu poetów oraz 
część artystyczna, na którą sklada- 
ją się recytacje i pieśni rewolucyj- 
ne. à 

W bieżącym tygodniu Wydział 
Kultury zorganizuje ponadto podob- 
ha wieczory, poświęcone twórczości 
Marii Konopnickiej. 

—o| |— 


MHD usprawnia swą pracę 


Miejski Handel Detaliczny w Ło: 
dzi wprowadza w najbliższych tygo- 
dniach pożyteczną innowację, a mia 
nowicie sprzedaż radioodbiorników, 
aparatów fotograficznych i rowerów 
na raty, Na brak ratalnej sprzedaży 
tych artykułów łodzianie narzekali 
już od dawna. Ostatnio MHD łódzki 
otrzymał zawiadomienie z Warsza- 
wy, że może wprowadzić sprzedaż 
na raty, co zrealizowane zostanie od 
pierwszych dni września. 

Poza tym już w tych dniach w 
sklepach MHD pojawią się w du- 
żych ilościach wiadra emaliowane, 
wanienki, miski do mycia i komple- 
ty zatnków, których brak odczuwa* 
ły ostatnio gospodynie łódzkie. 


Tr udności 


Przechodźąć Pioukowską w koń 
tu ubiegłego miesiąca zauważyłem 
fa wystawie Domu Włókiennicze 
go Centrali Tekstylnej materiał, 
który bardzo mi się podobał. 

— Coś takiego — pomyślałem — 
fa pewno przydałoby się Polci na 
sukienkę, — I jak pomyślałem, 
tak zrobiłem. Wszedłem do skle- 
pu, kupiłem materiał i zadowolony 
% siebie í sprawunku prźytaszczy” 


się wystroję! l 

Rzeczywiście, zaraz na drugi 
dzień Pólcia zantosła materiał do 
Państwowych Zakładów Odzięży 
Miarowej przy ul. Piotrkowskiej 
102, które to zakłady, jak wiado- 
mo, trudnią się szyciem odzieży dla 
świata pracy, 

Przed trzema dniami Polcia wró 

ciła do domu z miną niesłychanie 
skwaszoną, 
— Wyobraż sobie, Hipolicie, co 
za historia! Poszłam, aby przy- 
mierzyć tę nowąsukienkę i okazało 
się,że po południu do przymiarki 
przychodzić nie można. Nie przyj 
fmują. A kiedy powiedziałam, że 
przed południem pracuję i nie mo- 
ge wobec tego zgłosić się do przy 
miarki w godzinach rannvch, od- 
powiedziano mi w sposób zgoła 
hiegrzeczny, że to nikogo nic nie 
obchodzi i że wszyscy, 60 sobie tu 
szyją ubrania, też pracują, a mimo 
to przychodzą da prżymiarek rano. 
A ja — nawet dla najpiękniejszej 
sukienki nie chcę zostać tzw. ta- 
żikiem, Poradź, 
mężu! — 

Zadumałem sie głęboko. Oczy- 
wiście, Polci jest przykro, bo tak 
się cieszyła, że będzie miałą su- 
kienke, a jakże można uszyć sue 
kieńkę bez przymiarki? Ale może 
by tak Państwowe Zakłady Odzie 
ży Miarowej zmiasiły godziny 
przyjmowania klientów? Bo jeśli 
szyją dla świata pracy, to winny 
wiedzieć, że świat pracy przed po 
łudniem zwykł pracować, 
uczęszczać do przymiarek!! 

Hipolit Smutny. 


I co tu robić? 


a nie 


łem paczkę do domu, 
= Jesteś nieoceniony, Hipolicie 
— ucieszyła się Polcia — bo aku- 
rat potrzeba mi ładnej sukienki! ||, 
Zaraz oddam materiał do uszycia 
„| i niedługo mnie nie poznasz: | 
` 


Konferencja nauczycieli progu rowego rku szkolnego 


| 


Mobilizacja sił do wykonania Planu 6-letniego w dziedzinie oświaty 


Na terenie całego kraju trwają © 

cnie przygotowania do trzydnie- 
wych konferencji nauczycieli, któ: 
re odbędą się u progu noweśc roku 
szkolnego w dniach 24 — 30 sierp- 
nia. 


„Termin zwołania konferencji, jak 
również ich tematyka ma swą szcze 
gólną wymowę: dowodzi bowiem, 
że stale podnosi się poziom ideolo 
giczny wśród aktywu nauczycie|- 
skiego, że naticzycielstwo zwiera co 
raz silniej swe szeregi w celu naj 
pełniejszej realizacji programów 
nauczania i wychowania, że mobili- 
zuje swe siły do walki o wykona 
nie na odcinku oświatowym Planti 
Sześcioletniego, do walki o pokój i 
secjalizm. 


W Łodzi konferencje nauczycieli 
odbędą się w trzech dzielnicach. 
obejmując nauczycieli, pracujących 
na terenie danej dzielnicy. 


Udział | 


kowie prezydiów rad narodowych, 
delegaci szkolnych komitetów ` fð- 
dzicielskich i opiekuńczych, przed 
stawicielie związków zawodowych 1 
órganizacji młodzieżowych. Udział 
tych czynników w obradach nauczy 
cielskich dobitnie świadczy o śč- 
ślejszym powiązaniu zagadnień o* 
światowych ź interesami mas pracu 
jących, z przeobrażeniami ustrojo- 
wymi i gospodarczymi naszego kra 
ju. 

Opracówany już został program 
konferencji lódzkich. A więc na każ 
dej konferencji przewidziany jest 
referat na temat zadań szkoły w wal 
ce o podniesienie poziomu naucza= 
nia i wychowania z uwzgłędnieniem 
warunków danej dzielnicy. Dysku= 


*|sja, jaka rozwinie się po referacie. 


niewątpliwie ujawni lokalne osią= 
gnięcia i braki Wnioski z dyskusji 
pożwolą: pogłębić przełom ideolo- 
giszny, jaki stopniowo w latach ubie 


w nich wezmą także przedstawiciele | głych następował wśród aktywu na 
Partii, Ministerstwa Oświaty, człon | uczycielskiego. 


Coraz więcej robotników 
korzysta z wczasów leczniczych 


W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
robotnicy łódzcy w żnacznie więk- 
szym, niż dotychczas, stopniu wyko 
rzystują wezasy lecznicze, w miej- 
scowościach uzdrowiskowych nasze- 
go kraju. 

Jeszcze w kwietniu i maju br. re- 
ferat wczasów pracowniczych przy 
ORZZ miał znaczną część skierowań 
dla robotników — nie wykorzysta: 
hych. 

Obecnie stan ten uległ poprawie. 
Do tej pory z wczasów leczniczych 
skorzystało już kilka tysięcy robot 
ników. W tej chwili korzysta ż wcza 
sów leczniczych około 700 robotni- 
ków, którzy przebywają w Krynicy, 


Ciechocinku, Świeradowie i innych 
ośrodkach kuracyjnych. 

W sanatoriach przeciwgriźliczych 
w Zakopanem i Rozciszewie znajdu- 
je się obeemie ponad 60 łódzkich ro- 
botników. Równocześnie znaczna 
ilość robotników leczy się na pylicę 
i ołowicę w  Lądku:Zdroju oraz 
Szczawnicy. 

W Planie 6-letnim przewiduje się 
wydatne zwiększenie ilości nówocze- 
snych sanatoriów oraz miejscowości 
kurącyjnych tak, aby robotnik wraz 
że swą rodziną mógł beż trudności 
Korzystać z tej doniosłej zdobyczy 
socjalnej, jaką są wezasy lecznicze: 

(bań) 


gary“ dla najmłodszych klas = w 


Usprawiedliwiona 
nieobecność 


W odpowiedzi na 
„Skutki. braku opieki nad kadrami“ 
otrzymaliśmy wyjaśnienie z naczel- 
nej dyrekcji PDT. Okazało się, że 
kelnerka nieobecna w Gospódzie Lu 
dówej przechodziła zapalenie płuc i 
uzyskała zwolnienie lekarskie, Zo- 
stało ono jednak nadesłane do dzia- 
łu personalnego Gospody % opóźnie= 
niem. 


Pieniądze zostały 


zwrócone 


Rada zakładowa ZPW im, Struga 
nadesłała nam wyjaśnienie w odpa= 
wiedzi na list naszego czytelnika w 
sprawie działek dla robotników 
tych zakładów. Na polecenie Żarzą* 
Idu Głównego Zw. Włókniarzy rada 
zakładówa ZPW im. Struga zajęła 
się sprawą ogródków działkowych 
na terenie przy ul. Pablaniekiej. 
Dżiałki te przejęte zostały przez 


NO Z OAZA 5 TRE ZDROWE OAI ZERA E 


Związek Spółdzielni Rzemieślniczych w Ło 


dzi organizuje trzymiesięczny, kurs 
szłych pracowników księgowości, W 
niczych SŚpółdz, Pracy i 


Śnółdz, Pomocniczych, a mianowicie: od 4.10. 
do 812.50 r. w Zakł. Dosk. Rzem. w Pozna 
miu i Wrocławiu, od 25.9. do 24.12.50 r. w 
Szczecinie. Pierwszeństwo mają: absbiwenci 


wych % administracyjno handlowych, a następ 


g 


ńie osóby 


mie sią ośobiście wraź 


gimnazjów i liceów spółdzielczych, 


1950 7. 


posiadające praktykę spółdzielcza 
w zakresie księgowości oraz uzdolnieni w pra 
cy admin. handlowej czeladniey rzemieślniey, 

Kandydaci na kurs proszeńi są o zgłasza. 
odaniem i żysiorysem 
do ZAMiazku Spółdzielni Rzem. Referat Kadr 
przy ul: Jaracza 72 najpóźniej do dnia aż 


| ZAKUPIMY człon tyl- 
ny do kotła „Strebel 


dla przy- || sei D, dzwonić 172-84 
Rzemieśl || od 8 do 16 w dni robo: 
Rzemieślniczych || eze 758 
ZGUBIONO legit. zw. 


żaw. na nazwisko Macie 
szak Antoni. 16307 


ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. na nazwisko Choj 
1acka Krystyna. 16310 


ZGUBIONO indeks Nr 
2965 na nazwisko Pt- 
czyński Jan. 16316 
ZGUBIONO  kaiężeczkę 
2 Ubezpieczalni na naz= 
wisko Mularczuk Bage 
niusz, 16313 


handlo- 


Zegary dla najmłodszych 


pł 


Peństwowe wytwórnie sprzętu szkolnego przygotowują masowó „z5= 
któtych dzieci „zapoznają się z gó* 
dzinami”. . 


lodem maszuch artykułów 


Przedsiębiorstwo Remońtówo = Moñ 
tażowe. Robotnicy ZPW im, Struga 
otrzymali zwrot pieniędzy, wpDłaco- 


artykuł pt. |nych sa działki. * 


Wielkie zadania Planu Sześcioleć 
tniego wymagają od nauczycieli 
przystąpienia do decydującej ofensy 
wy ideologicznej, klasowej i nau- 
kowej. Szkoła nasza musi stać się 
jednym z ważkich czynników wyko 
nańia Planu Sześcioletniego, budo- 
wnictwa socjalizmu. Z zacofanego 
jeszcze dotąd w niektórych wypad 
kach odcinka walki klasowej 
się winna pierwszą linią frońlu tej 
walki. 


Podstawy dla realizacji tych za- 
dań zostały już ugruntowane. Prze 
prowadzono masowe szkolenie na 
kursach nauczycielskich Nowe. mło 
de kadry nauczycieli weszły do 
szkół podstawowych i licealnych 
Poprawiony został częściowo skład 
socjalny młodzieży szkół średnich 
ogómokształcących, dokonano  reor 
ganizacji władz ZNP okręgu tódz- 
kiego. Okrzepły organizacje młodzie 
żewe ZMP i ZHP. współdziałające 
a czynnikami wychowawczymi na 
terenie szkoły przy zrewolucjoniz0 
waniu życia szkolnego. Wzmogła się 
także aktywność komitetów rodzi- 
cielskich i opiekuńczych. Wreszcie 
— włączenie pracy oświatowej do 
działalności prezydiów rad narodo- 
wych związało szkołę i jej zagadnie 
pia z masami pracującymi naszego 
miasta. 

Warunki więc dła dokonania dë- 
cydującego przełomu już dojrzały, 
ale przełom ten nie naśląpi bez u- 
działu nauczyciela — wychowawcy, 
użbrojonego w niezawodny oręż 
marksizmu - leninizmu, świadome- 
go celów i dążeń Państwa Ludowe= 
go, czujnego na przejawy walki kla 
sówej, toczącej się na terenie szko 
ły, demaskującego” wroga klasówe= 
gó, który przeszkadza młodzieży ro 
botniczej i chłopskiej w uzyskiwa- 
niu wiedzy, c 

Sprawy te z pewnością znajdą 
właściwe odzwierciedlenie na kon- 
ierencjach nauczycielskich w naszym 
mieście. Szczegółowa analiza tych 
zagadnień pozwoli wyciągnąć odpo 
wiednie wnioski dla pracy ńaliczy= 
cieli na najbliższą przyszłość, poz= 
woli prowadzić należycie dzieło wy 
chowania młodzieży, dzieci robotni 
ków i chłopów, przygotówując ie 
do reelizacji doniosłych zadań Pla- 
nu Sześcioletniogo. do budowy. pòd- 
staw socjalizmu w Polsce. 

mgr, R, Geriecka 
Prezydium Rady Narodowej 

w Łodzi 


czł. 


stań 


a = 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
Zródło | su i niepokoju. 
ródło hała koj 

Ob. H. R. pisze: „Przy ul. Legionów 7 znajduje się „Bat Ludówy*. Od 
godziny 7 rano do godz. 23 przychodzą tntaj rozmaici pijacy, nwanturując się 
do późnej nocy, Ludzie pracy, mieszkający w tym domu, nie mają ani chwili 
adpoczynku. Wydaje się, że lokal ren mogłaby z powodzeniem wykorzystać PSS, 
lub też MHD; urządzając tutaj bar mleczny, lub też placówkę zbiorowego ży- 
wienia, zwłaszcza, że w tym punkcie miasta odczuwa się brak takiego lokalus“ 


Odpowiednie uładze winny się zająć sprawą baru, niewiadomo dlaczego 
noszącego nazwę „łitdowego”, a który zakłóca spokój okolicznej ludności, 


Kłopoty mieszkańców ulicy Nawro 
opoty k licy Nawrot 

Te | B. Narożny pisze: „Na ul. Nawrot od dluższego czasu mamy kłos 
poty ż powodu braku czystej i zdrowej wady z miejskiej sieci wodociągowej. Na 
odcinku między uł. Piotrkowską a Kulińskiego jest otwarty jeden kran uliezny 
(Nawrot Nr 4), ale wodę wydaje się tutaj między godziną 13 a 14, czyli w g0= 
dzinach pracy. Tymczasem przy uł. Nawrot 19 znajduje się kran uliczny, który 
wè wiadomo dlaczego jest stale zamkniety...“ 

Dyrekcja Zakładów Wodociągówych zainteresuje się niewątpliwie sprawą 
pórtszoną przez naszego czytelnika, W każdym bądź razie uruchomienie drii 
giego kranu ulicznego nie powinno chyba nastręczać trudności, 


Pray budowie Domu Akademickiego przy ul. Madalińskiego 39 w War- 


szawie (na zdjęciu) pomagają studenci uczelni warszawskich. 


90 studen= 


tów w trzytygodniowych turnusach będzie wykonywać prace pomocnicze 


przy budowie. 


W ich ślady, idzie akademicka 


młodzież Łodzi, która 


organizuje studenckie brygady do pomocy w budowie swoich domów na 
terenie naszego miasta. 


Betoniarnia w Rudzie Pabianickiej 


stale zwiększa suą produkcję 


Jesteśmy na terenie Miejskiej Be 
toniarni w Rudzie Pabianickiej. 

Panuje tu ruch i wre wytęźona 
placa, Auta przywożą cement, na 
platformy laduje się gotowe już ply 
ty chodnikowe, krawężniki i słupy. 

Kierownik betoniarni, ob. Jankow= 
ski, były robotnik betoniarni, obja- 
Sńia nam, że obecnie zatrudnionych 
jest tu około 220 robotników, pbd- 
czas gdy w roku 1945 pracówało Zá- 
ledwie 60 robotników. 

— Jaka jest wydajność betoniar- 
ni? 

= Dzienna pfodukcja wynosi prze 


cięttiie 1600 płyt, ponad 500 sztuk: 


krawężników oraż 1200 sztuk tty- 
blinków i 30 słupów betonowych, słu 
żących do ustawiania tablic ostrze- 
gawczych oraz do ogrodzeń. 

= Dzięki płukaniu żwiru oszczę- 
dzamy na każdej płycie 1,5 kg. ce- 
mentu, ćp daje w sumie 6 ton cemen 
tu dziennie, czyli 22 tysiące złotych 
oszczędhości. Wiele zrobiliśmy w na 


szej betoniarni, aby zmechanizować 
pracę. Jeszcze rok temu płukanie 
żwiru odbywało się ręcznie ża pomo- 
ea wiadra. Dziś praca ta jest eałko- 
wieie zmechanizowana, co w mnacz: 
nyin stopniu oszczędza siły robote 
nika, oraz zwiększa wydajność i ja- 
kość naszej produkcji. 

Majster tow. Czesław Malinowski, 
kieruje i należycie rozdziela pracę, 
Jego głupa zawsze użyskuje ponad 
110 proc. nórrity: 

Pizodownika pracy 0b. Leopolda 
Ulkowskiego zastajemy właśtiie przy 
sporządzaniu płyt: 

— Wykonuję ponad 1756 proce. nol 
my == oświadcza. = destem zadówo 
lony że swej pracy, 

Trzeba podkreślić, że w dniu 22 
lipca ob. Ulkowski otrzymał zaszczyć 
ną odznakę przodownika pracy. 

Tacy robotnicy, jak ob, ob, Henryk 
Domaniewski, wypełniający przecięt- 
nie 155 proć, normy, Antoni Białek 
— 160 proc. normy, Marian Cieśliń- 


Niesumienny lekarz weterynarii 


W lecznicy wWelerynaryjnej w 
Celigowie, gm. Głuchoń, pow. 
sklerniewickiego, zatrudniony jest 
lekarz weterynarii, ob Podwy* 
sotki. Chłopi nie SĄ z niego 24* 
dowoleni. Oto kilka faktów uza 
sadniających to niezadowolenie. 

Na spędzie w gromadzie Micho 
wice, gm, Głuchów, gdzie ob. Pod 
wysocki szczepił trzodę chlewną 
zwtówił się do niego ©liłop mało- 
rolny, Piotr Dzierzbiński, z prośbą 
ażeby przyjechał zaszczepić chorą 
zakońtraktowaną sztukę, gdyż ja 
ko inwalidzie beż ręki, trudnó mu 
przyprowadzić ją na spd, Dzierz 
biński zobowiązał się przy tym po 
kryć koszty przejazdu lekarza, Ob. 
Podwysocki, chociaż posiada mo- 
tocyki, odmówił przyjazdu. W re. 
zultacie świnia padła. z 

Gdy ob, Podwysocki przyjeżdża 
dò masarni gminnych spółdzielni 
celem zbadania miësa, swym po- 
stępówaniem zawsze naraża spól 
dzielnie na siraty: 

Tak była np. w Głuchowie w 
lipcu br. Ob, Pódwysócki trzy qo 
dziny zwlekał, . nie zważając na 
prośbę pracownika masami ob. 


Władysława Szcżodrowskiegu. pra 
gńącego jak najszybciaj przystą* 
pić dö przerobu mięsa. Dopiero 
po czterech godzinach bezczynne= 
go stańia przed masarnią, ob. Pod 
wysacki raczył zbadać mięso, 


Podobnych wypadków możne 
było by przytoczyć więcej. Dziwne 
jest, że powiatowy lekarz watery- 


naril, znający dobrze mełody po- 
stępowania ob. Podwysockicgo 
pie przeciwdzidła temu. Powińło 
wa Rada Naródowa w Skierniewi 
cach winna zainteresować stę dzia 
łalnością ób. Podwysockiego i wy 
ciągnąć z tego należyte wnióski, 
B: L; 
Głuchów, pów, skierniewicki. 


Przeszkolenie daje dobre rezultaty 


Ostatnio w składalni ZPB lm 
Dziarżyńskiego wynikły pewne nie 
uociągnięcia produkcyjne. Złoży 
ło się na to wiele przyczyn, W 
składalni znajdują się obecnie ma 
teriały t zw. „ciężkie”, Przy tā- 
kim towarze pracą krojczyń jest 
znacznie trudniejsza, skulkiem cze 
ġo mniej one wyrablają. Tym sa= 
mym spada produkcja, 

Organizacja partyjna pgostano= 


wią temu- z miejsca zara- 
dzić. Zastósowańte pracy w go- 
uzinach aadliczhowych mle przy: 


ulosto pożądanego skutku. Po- 
stanowiono uruchomić drugą zmia 
nę. Początki były trudne, gdyż 
nowopizyjęle rabotnice ie posia. 
dały jeszcze odpowiednich kwal- 
fikacji i praca w dalszym ciągu 
kulałą. Dopiero przeszkolenie no 
wych pracownic dało pomyślne re- 
zultały. Produkcję podniesiono 
na właściwy pożióń i z każdym 
dniem jest coraz lepiej, 
B. Kiełbikówna, 


z ZPB im. Dzietżyńskiego. 


ski, Cezary Heske į wielu ińnych, 
swą pracą zasłużyli sobie na pełne 
uztianie ze strony wszystkich praców 
ników betoniarni. 

W. Planie 6-letnim projektuje się 
rozbudowę betoniarni, a nowe niaszy 
ny, które mają być sprowadzone, 
jeszcze bardziej wzmogą wydajńość 
i jakość produkcji. 


Odpowiadamy na listy 

Ob. Piotr Krzyżanowski, Zir: 
Dożórca nocny w Kamienicy,.o któ: 
rej piszecie, będzie dyżurował beź 
„asysty” psa. 

Ob, Stanislaw Olejnik, Wierzch- 
las: Zgłoście się dö Komeńdy Pówia 
towej „SP 

Ob. Hohryk Nowak, ul, Zameńhoe* 
fa 38 i Zbigniew Kuczyński, ub 
Więckowskiegn 14: Wydelegówańy 
kontroler nie stwierdził choróby ŁA= 
kaźnej. 

Ob. Ob. Karolina Osiecka, Maria 
Szewtzyk, ul. Nowotki 49: Poruszó: 
ną przez Was sprawę przekazaliśmiy 
Centralnej Poradni Ochrony Macie 
rzyństwa i Zdrowia Dziecka. 


LA e 
Nowa świetlica 
«u inwalidów 

Onegdaj; odbyło się Uroczyste ð“ 
twaręie wspólnej świetlicy Międży 
związkowej Komisji Kuituralnó = 
Oświatowej Zw. Inwalidów Wojeń:. 
nych R. P. i Zw. Bójowników 6 
Wolność i Demokrację = pfey UL 
Piotrkowskiej 73. W uroczystości 
wzieli udział przedstawiciele oby= 
dwóch awiązków. Zebrani uchwālili 
rezolucję, w której. członkowie oby- 


dwóch związków postanawiają 
wamóc swe wysiłki w walce o pó 
Kój. 


DYŻURY APTEK 


Dziewjszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Piotrkówska 185 = Chądzyńżka, 
Narutowicza 6 = Głuchowski, 
Rzgowska 147 — Kowalski, Więć 
kowskiego 21 = Malczewski, Karóe 
lewska 48 — Sanicka, Limańów= 
skiego 80 — Stókłówski, Napiórków 
skiego 41 — Bartoszek, 

Nr. telefonu Pogotówia Ratunkó* 
wego 104-44, 


TE 


Co pisało proso łódzko 


GWAŁTOWNY ORKAN 
NAD FINLANDIĄ 


Od wczoraj nad Finlandią szaleje 
straszliwa burza. Wszystkie stafki 
pozostają w portach. Z morza do- 
chodzą bez przerwy sygnały SOS — 
tednak holowniki j okręty ratunko- 
we nie mogą opuścić portów z po- 
wodu olbrzymiej fali. 


NOWE OGRANICZENIA 
PRAW PRACOWNICZYCH 


Sanącyjne „ministerstwo pracy“ 
rezsądziło długotrwały spór między 
związkami zawodowymi a fabrykan 
tami, w sprawie wypłacania od- 
szkodowań za urlopy pracównikom, 
którzy zmarli przed wykorzystaniem 
urlopu. 4 

„Ministerstwo pracy“ stanęło cał- 
kowicie po stronie fabrykantów, 
stwierdzając, že wypłacenie „pensji 
urlopowej" przysługuje tylko ży- 
wym pracownikom, a niernieboszczy 
kom, to znaczy, że rodzina nie ma 
prawa do odszkodówań za niewyko 
rzystany przez zmarłego urlop. 


KLESKA POSUCHY 
W AMERYCE 


Stany Zjednoczone zostały w tym 
roku nawiedzone niebywałą kleską 
posuchy, Plantacje bawełny wy- 
schły zupełnie, Zboża na pniu i la- 
sy w całym szeregu stanów stoją w 
płomieniach. Niektóre rzeki wy- 
schły zupełnie, W Nowym Jorku ca 
wiadro wody płacą po dolarze. 

W związku z powyższym pisma 
łódzkie wyrażają nadzieję, że rolni- 
ctwo: europejskie „odetchnie nieco” 
— gdyż na eksport bawełny i zbóż 
Stany Zjednoczone w tym roku nie 
„będą sobie mogły pozwolić. 


FAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny 
PANSIWOWY TEAR NOWY 
(uj Uaszyńskiego 3% tel 181-34) 
Teatr nieczynny do 3. IX. br. 


PANSIWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 


Dziś teatr nieczynny * 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


w dn. 21 sierpnia 1930 r 


WSTRZYMANE ROBOTY, 
REDUKCJE, BEZROBOCIE... 


Magistrat miastą 
wzymał zawiadomienie. 
na roboty publiczne zostały wstrzy 
mane. W związku z-tym postano- 


"Tomaszowa 0= 
że kredyty 


wiono zredukować wszystkich ro- 
botników, zajętych na robotach dro 
gowych i plantacjach miejskich. 

* * 


i e 

Fabryka „Warta* w Częstochowie 
zawiadomiła robotników o wielkiej 
redukcji, która wyniesie prawdopo- 
dobnie 50 procent załogi. Poza tym 
fabryka redukuje dni pracy do 
trzech w tygodniu. 


ODNALEZIENIE ZWŁOK 
BADACZA POLARNEGO 
Norweska ekspedycja polarna 
cdnalazła zwłoki znanego badacza 
stref polarnych, Andrće. Przy zmar- 
łym znaleziono cenne notatki oraz 
kompas. 


WYRÓŻNIENIE 
JULIANA TUWIMA 


Międzynarodowy Instytut Współ- 
pracy Intelektualnej w Paryżu umie 
ścił na liście najlepszych dzieł lite- 
ratury światowej. wydanych w roku 


1929 — zbiór poezji Juliana Tuwi- 
ma — pod tytułem „Rzecz Czarno- 
leska". 


CZYJE DZIECKO? 


Na schodach domu przy ul, Zgier- 
skiej 123 znałeziono niemowlę liczą- 
ce okołó dwóch miesięcy. Policja po 
szukuje matki. 


ZASŁABŁA Z GŁODU 
Na Zielonym Rynku zasłabła z gło 
du 47-letnia Michalina Janas. Po- 
gotowie przewiozło ją do zbiorni 
miejskiej, 


VEATK KOMEDL MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
. Dziś teatr nieczynny 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94 te! 272-70) 
Dziś, o godz. 19.30 „Śluby murar- 
skie“ czyli wodewil warszawski. 

VEATK „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 


TEATR „PINOKIÓ* ` 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 9.15 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom*, 


pt. 


= KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Curie-Skłodowska", dodatek „Sło 
neczna polana“, godz, 15, 17,80, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Powrót Lassie“, dodatek „Wiosna 
w przyrodzie“, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
BAJKA — „Maaret“, dodatek „Graj 
kowie naszych pól i łąk*, godz, 18,20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 81“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino 
czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 178) „Pieśń taj- 
gi“, dod. „O tytuł mistrza” 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„S-$ „Orzeł* zaginął”, dod. „Wy- 
słannicy pokoju”, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maszeńka”, dod. „Młodzież w 
walce o pokój”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Oni mają ojczyznę”, dod. „Pod- 
moskiewskie pałace“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROMA (Rzgowska 84) „Dziewczęta 
z baletu“, dod. „Wyścig pokoju”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Baryłecz- 
ka“, dod. „Osiemnaście milionów“, 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) | 
„Przybrana córka“, dod. „238 Mię- 
dzynarodowe Targi Poznańskie“, 
godz, 17:80, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Kłopotli- 
we alibi“, dod, „Magnetyzm“, 
godz. 17.80, 20 
(Dia młodzieży niedozwolony) 
TYCZA (Piotrkowska 108) „Pustel- 
nią Parmeńska* I seria, dod. „Pol 
ski Gdańsk", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla młodzieży. niedozwolony) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) „Zdradzieckie skały”, 
dod. „Julian Marchlewski“ 
godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S.“ 
dod. „Przeglad sportowy Nr 3-50“ 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


nie 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pło- 
mienie”, dod. „Ceramika węgier- 
ska“, godz. 16.30, 18.30, 20.80. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Miasto młodzieży (Gomsomols ij 
dod. „Cżłowie” z góry wysokiej”, | 
godz. 15.30, 18, 20.30 | 
(Dla dzieci powyżej lat 12) i 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kwiat 
miłości”, dod. „Budujemy rudowę- 
glowce*, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej łat 12) 
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Pabianice oklaskują H. Rakoczy 


nice. Tylko najzagorzalsi zwolennicy 
piłki nożnej nie dali się namówić na 
te wycieczkę i przedkładali mecz o 
wejście do: II klasy państwowej 
Gwardia (Warszawa) Kolejarz 
iŁódź) nad występ mistrzyni świa- 
ta w gimnastyce H. Rakoczy. 
Występ Heleny Rakoczy był głów 
nym magnesem przyciągającym ča- 
łej tej imprezy, jaką zupełnie nie- 
spodziewanie Zrzeszenie Sportowe 
Włókniarz przygotowało dla Pabi4- 


jee: Raid motocyklowy był bardzo 


ciekawy (reportaż z niego podamy 
w numerze jutrzejszym przyp. 
red.), ale na trasie, sam bowiem 
wjazd na zapełniony publicznością 
stadion, ani też mecz towarzyski pa 
między niby to ligową drużyną ŁKS 
Włókniarza, a Włókniarzem miejsco 
wym — nie były imprezami aż tak 
atrakcyjnymi. aby przyciągnać takie 
tłumy widzów, jakie oglądaliśmy tu 
wczoraj. Uczyniła to tylko Rakoczy, 
której sława rozeszła się już szero+ 
|ko po Polsce 
Rakoczy 


stała się rzeczywiście 


u r | E 

Wczorajsze wyni lirowe 

W (Krakowie: Gwardia — Związko 
wiec-Wartą 4:0. 

W. Bytomiu: 
CWKS 1:8. H : 

W Chorzowie: Unia Ruch — Ogni 
wo Cracovia 8: (zawody towarzy- 
skie, przy czym goście nie wykorzy 
stali dwóch rzutów karnych). 


Górnik Bytom 


Tabela ligowa 


30:12 
27:13 
27:14 
30:14 


20 
17 
17 


15 


14 
12 
12 
14 


Gwardia Kraków 
Zwazk.-Garbarnia 
Unia-Ruch Chorzów 
CWKS Warszawa 


Górnik Radlin 14 14 21:19 

14 14 28:23 
ŁKS Włókn. (Łódź) 13 13 24::26 
Ogniwo-Cracovia - 38 Dy 40:20 
Kolejarz W-wa 139. 12 22:26 
Górnik Bytom 14 11 18:36 
Budowlani Chorzów 18 10 18:19 
Związkowiec: Warta 14 5 10;28 


— — me 


Gwardia (Warszawa) 


remisuje z. Kolejorzem -1:1 


pda cić remisowym Kolejarz łódz- 
ki przekreślił szanse na rozegranie de- 


cydującego mecz na neutralnym “tere” 


nie z Gwardią o wejście da drugiej ligi 
państwowej, trudno bowiem przypuścić, 
aby w pozostałych spotkaniach Gwardia 
„potknęła Się* ze słabymi swymi prze- 
ciwnikami, y 

Przyznać należy, że goście stołeczmi 
byli lepsi technicznie. Bramkarz bronił 
niezwykle przytomnie, Obrońcy pewni, 

Gwardia przygotowała się starannie do 
zawodów, Zjechała do Łodzi całą jej świ 
ta z kpt. Lemparten na czele. 

Gra prowadzona była twardo, ohwi- 
lami ostro, jednak dzięki doskonałemu 
arbitrowi, ob. Rutkowskiemu z Krako- 
wa, nie doszło. do gry faul. 


W 11 minucje goście zdobyli prowa: 


dzenie przez Maruszewiczą Aleksandra, 
który wypuszczony dobrze przez Cichoc 
kiego, strzelił ostra w prawy:róg siatki. 
Dopiero 81 minuta przynosi łodzianom 
wyrównanie: strzelcem okazał się Ko- 
czewski (po rzucie wolnym, bitym przez 
Jacha Mieczysława). 


l 


na celu propagandę naszej kultury 
fizycznej i sportu bez tej przemiłej 
mistrzyni świata, która swym zacho 
waniem i wrodzoną skromnością zdo 
lała już podbić wszystkich. 


* * 
* 


„Wczorajszy występ H. Rakoczy 
niewątpliwie Pabianice długo zapa- 
miętają i kto wie nawet, czy W'spor 
towym życin Pabianie nie nastąpi 
przełom. Ucichnie nieco warkot mo- 
torów (Pabianice, jak wiemy, są naj 
bardziej w Polsce zamiłowanym w 
sporcie motorowym miastem) a 
"wzrośnie zapotrzebowanie na 
ki, poręcze i kółka... 

Występ grupy gimnastycznej ZS 
Włókniarz, który przybył wczoraj 
do Pabianic z obozu w Kudowie, wy 
konany był właśnie na tych przyrzą 
dach. Rozpoczął się od kółek. 

Gdy po ćwiczeniach mężczyzn za- 
powiedziano ćwiczenia kobiet szmer 
przeszedł „rzez widownię, a gdy na 
materacu stanęła Rakoczy uciszyło 
się na stadionie tak, „jakby ktoś ma 
kiem zasiał”, 

Niezwykle efektowne ćwiczenia, 
które tak doskonale opanowała mi- 
dzięki swej nie- 
zwykłej pracowitości i  cierpliwo- 
Ści oraz warunkom, jakie stworzył 
dziś wszystkim naszym sportowcom, 
nasz Rząd i Partia wywołały niekła- 
many zachwyt, a brawa i to grom- 
kie, bili nawet piłkarze, którzy prze- 
cież są zwykle tak zazdrośni o swój 
sport. 


draż- 


strzyni świata 


+. è * 

Po, bardzo ciekawych ćwicze- 
niach mężczyzn (grupa krakow- 
ska) i po kilku biegach na krótkich 
dystansach rozpoczął się mecz piłkar 
ski ŁKS Włókniarz — Włókniarz (Pa 
bianice), Łodzianie niestety nie 
przybyli w swym ligowym składzie. 
Tę ligę reprezentowali jedynie Pat 
koło i Szczurzyński. 

Szczurzyński bardzo szybko dasto- 
sawał poziom swej gry .do gry swych 
młodszych kolegów i robił wszystko, 
aby nie można było poznać bram- 
karza drużyny pierwszej ligi. Po 
ciekawej, ale tylko chwiłami, grze 
mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 3:3, chociaż do przerwy ło- 
dzianie jeszcze prowadzili 3:2. 


* « * 


Na zakończenie podamy jeszcze 
wyniki techniczne raidu. W raidzie 
wzięło udział 58 maszyn i pomimo 
*bardzo ciężkiej chwilami trasy raid 
ukończyły 54 maszyny. Pierwsze 


Nowe rekordy Polski 


w Krakowie 


Wczoraj w dalszym ciągu pływac- 
kich mistrzostw Polski uzyskano na 
stępujące wyniki: 

50 m. Zimny — 32 sek, (mowy re- 
kord. Polski). 

200 st. mot, Jaworski (Łódź) — 2:53,7 

200 st. grzb. Boniecki (Łódź) — 2:44,3 

100 st, kl. Nikodemski (Ł) — 1:19,4 

200 st. dow. Gremlowski 5 

4 x 200 st, dow. Ogniwo /Bytom) — 
10,02 (rekord Polski). 

100 st. mot. Proniewiczówna (Łódź) 

1:29,2, 

200 st grzb. Żurkówna — 3:16 

400 st. dow. Dzikówna — 5:01,2 

4 x 100 st. zm. Ogniwo Kraków) — 
6:35 (rekord Polski). 


Włókriarza z Konstantynowa 300 p 
Pabianicami 250 p. EKS Włókniarzem 
230 p. i Zgierzem 70 p. 

(Kr.) 


Jutro startują w Łodzij| 


kolarze FSGT 


wtorek o godz. 18 na stadionie 
w Helenowie odbędą się atrak- 
cyjne zawody kolarskie na torze 
z udziałem reprezentacji FSGT, 
która przybyła do Polski w dro- 
dze powrotnej z ZSRR, 

W zawodach tych ze strony 
polskiej wezmą udział najwybit. 
niejsi kolarze torowi z Bekiem, 
Kupczakem, Marchwińskim i re-- 
welacją mistrzostw krakowskich 
— Hagem na czele. 

Zakończenie zawodów 
dzie się przy świetle 
nym. 

Zaznaczyć należy, że ekipa 
FSGT liczy 11 osób, Szczegóły za 
wodów z udziałem gości francu- 
skich podamy jutro. 


W dniu jutrzejszym, to jest we | j 


odbę- 


Wrzesiński górskim 
mistrzem Polski 


Na Dolnym Śląsku odbyły się 
wczoraj górskie kolarskie mistrzo- 
stwa Polski. Na starcie stanęło 55 
kolarzy. Mistrzostwo wygrał Wrzesiń 
ski (Warszawa) przebywając dystans 
125 km. w czasie 3:32,12 godz., 2) Ha 
dasik (Śląsk) — 3:3243 godz., 3) Wój 
cik (Warszawa), 4) Wilczewski (War 
szawa), 5) Malinowski (Łódź), 


Wicózew wygrał 2:1 


W meczu piłkarskim o mistrzo-= 
stwo II ligi łódzki Widzew pokonał 
Stal z Sosnowca 2:1 (1:1). 

A oto inne wyniki; 

Kolejarz (Bytom) — 
(Gdańsk) — 0:2 (0:1). 

Kolejarz (Toruń) — Związkowiec 
(Radom) — 3:1 (1:0). 

Stal (Katowice) Lublinianka 
4:2 (4:1), t 

Ogniwo (Tarnów) — Związkowiec 
(Przemyśl) 3:0. (2:0). 

Budowlani (Świdnica) — Gwardia 
Szczecin) 1:1 (1:0). 

Włókniarz (Chodaków) 
jarz (Ostrów) 7:1 (5:0). 

. < 

Zużlowcy ČSR 

przyjadą do Polski 

W przyszłym tygodniu przyjedzie 
do Warszawy reprezentacyjna druży 
na motocyklistów czechosłowackich, 
która rczegra w Polsce kilka spotkań 


na torach żużlowych. Pierwszy wy 
stęp żużlowców CSR będzie miał 


miejsce w Warszawie, gdzie 27 bm. 
rozegrają oni międzypaństwowe społ 
kanie z reprezentacją Polski, 

Następny mecz, między Wrocła- 
wiem i Pragą, odbędzie się 30 bm. we 
Wrocławiu. Żużlowcy  czechosło- 
waccy wezmą również udział w za- 
wodach motocyklowych, które roze- 
grane zosłaną 3 września w Katowi- 
cach. 


Budowlani 


— Kole- 


poniżej jeszcze 
jeden fragment z książki angiel- 
skiego dziennikarza, D. Kartuna, 
pt. „Migawki amerykańskie". Fra- 
gment ten nam mówi o topografii 
siedziby imperialistycznych zło- 
czyńców amerykańskich, popu- 
larnej (w najhaniebniejszym tego 
słowa znaczeniu), - ulicy Wall- 
Street — oraz o jednym z jej głów 
nych lokatorów, superrekinie ka- 
pitalistycznym USA — Pierpont 
Morganie. „Wall-Street wychodzi 
ma cmenfarz* — oto właściwy 
kierunek dla „wyzyskiwaćzy i 
krwiopijców, którzy ulicę tę za- 
mieszkują, 

W 1650 roku imigranci, którzy 
założyli swe osiedle na krańcu 
wyspy Manhattan, wybudowali 
mur dla obrony przed napadami 
Indian, U podnóża tego muru bie 
gła wąska ulica, na której odby- 
wał się handel. Nowoprzybyli 
mieszkańcy nazwali tę ulicę Way. 
Street (ulica Ścienna)., Teraz nie 
ma już Indian, nie ma także muru, 
ale ulica wciąż jeszcze istnieje — 
tak samo wąska jak dawniej. Ist- 
nieją również współcześni potom- 
kowie dawnych kupców. Obecna 
Wall-Street przypomina głęboką, 
dudniącą echem rozpadlinę z be- 
tonu, o korycie wybrukowanym 
kamiennymi płytami, po których 
snują się tysiące ubranych na 
czarno ludzi, podobnych do owa- 
dów. 

To finansowe centrum wiata 
kapitalistycznego stanowi w rze- 
czywisłości niesłychanie jaskrawy 
symbol. Wall Street została wy- 
budowana przez przybyszy zdo- 
bywców wzdłuż jednej z pierw- 
szych linii obrony przed tubyl- 
cami Północnej Ameryki. Oby. 
dwoma swymi końcami, jak pod- 
kreślają przewodniki po Nowym 
Jorku — nie rozumiejąc zawarte- 
go w tym tragicznego humoru — 


Zamieszczamy 


ULICA WYCHODZI NA CMEN- 
TARZ. it 

W jednej z kawiarń na Wall 
Street po raz pierwszy opracowa- 
no plany utworzenia Związku Sta- 
nów — Związku, który następnie 
przekształcił się w największy ba 
stion nieograniczonego rozwoju 
kapitałistycznego, z centrum ner- 
womózgowym na samej Wall 
Street. Domy na Wall Street pną 
się wysoko ku niebu. 

Jedynie dom Nr. 23 tworzy wyr 
wę w ścianie budowli. Tu mieści 
się sztab firmy Morgana: umie- 
szczanie swych biur w domach 


arogancko strzelających w niebo 
— nie leży w naturze mr. Mor- 
gana i jego partnerów, Wokół na- 
zwiska Morgana powstała legen- 
da, której myślą przewodnią jest 
że ten dom bankowy stanowi rze- 
komo przystań skromności i dā- 
wnych „dobrych obyczajów” w 
zdziczałej finansowej dżungli. Na 
przestrzeni wielu lat Pierpont 
Morgan, następnie jego syn i 
spadkobiercy, starannie rozpow= 
szechniali wersję, jakoby Morga- 
nowie należeli do „altruistyczńej, 
patriotycznej i absolułnie dżentel 
meńskiej kategorii bankierów“ 
Trzeba było pięćdziesiąt z górą 
lat by mit ten się rozwiał, ale i 
do dziś nie został on jeszcze cał- 
kowicie wykorzeniony, 


Dyrektorzy Morgana znajdują 
się w kierownictwie trustu stalo- 
wego US Steel, Generał Electric. 
General Mołors, American Tele- 
phone and Telegraph Company 


Wall-Street — ulica, 


która wychodzi na... cmentarz 


(największy w świecie monopol 
w dziedzinie łącznościj, Westing- 
house, dziesiątków banków, towa. 
rzystw  asekuracyjnych, koncer 
nów przemysłowych, towarzystw 
kolejowych i elektrostacji. Tym 
ogromnym imperium Morgana za 
rządza garstka mało znanych lu- 
dzi, odpowiedzialnych tylko przed 
sobą. Na ich czele kroczą Tho- 
mas W. Lamont i Arthur M. An- 
derson. Firma Morgana najjas- 
krawiej dowodzi centralizacji kon 
troli finansowej we współczesnej 
Ameryce. Stanowi ona poważną 
siłę. Każdy wie, że to ona właś- 


nie. wysuwa swych agentów na 
stanowiska rządowe, tworzy i ni- 
szczy partie, narzuca rządom zmia 
nę kierunku politycznego, Wy- 
biera i obala senatorów i guber 
natorów w stanach. Wystarczy 
sprawdzić pochodzenie Środków, 
którymi finansowano kampanie 
przedwyborcze większej Części 
członków Kongresu Stanów Zje- 
dnoczonych, aby przekonać się, że 
znaczna część wydatków pokryta 
została z pieniędzy towarzystw kon 
trolowanych przez morganowskie 
i inne wielkie trusty finansowe, 

Obserwując to zjawisko można 
nabrać przekonania, że im więk- 
szym reakcjonistą jest dany czło 
nek Kongresu, tym znaczniejsze 
sumy otrzymał z tych źródeł. Nie 
ma więc nic dziwnego w tym, że 
ci działacze polityczni w swej u- 
stawodawczej działalności bronią 
interesów nie narodu amerykań- 
skiego, lecz domu finansowego 
Morgana, 


dencje do centralizacji, których 
jaskrawym przykładem jest trust 
Morgana, można teraz zaobserwo 
wać w całym amerykańskim prze 
myśle. Mówią o tym przekony 
wająco zwykłe dane statystyczne. 
W okresie między 1919 i 1939 ro 
kiem znikło nie mniej niż 95.020 
korporacji, przy czym większość 
z nich połknęły duże firmy prze- 
mysłowe, Ten rozwój kapitalizmu 
monopolistycznego przybrał na 
tempie w okresie wojny. Przeszło 
połowę wszystkich zamówień rzą 


dowych w dziedzinie produkcji 


‘broni przekazano 33 największym 


firmom. Transakcje te, których 
wartość w ciągu 5 lat wyniosła 
175 miliardów dolarów, jeszcze 
bardziej przyspieszyły dążenie do 
monopolizacji. W wyniku zaś — 
w jedym tylko 1945 r. doszło do 
zjednoczenia 320 firm. Wojna 
wywołała koncentrację, poważnie 
rozrastającej się siły przemysło- 


Rzecz jasna, że Morgan jest ty] 
ko typowym przykładem. Ten- 


przemysłową w ręce ich musiała 
przejść także władza gospodarcza 
i polityczna, 


Dochody uzyskane przez te to- 
warzystwa w ciągu lat wojny wy 
niosły po opłaceniu podatków, 52 
miliardy dolarów. Taka była 
cyfra oficjalna, ale w rzeczywi- 
stości dochody ich były znacznie 
Aby uniknąć opodatko- 
wania, wpisywano ogromne 
sumy na amortyzację. Aparat 
kierowniczy firm otrzymywał zna 
cznie podwyższone pensje i hono 
raria (General Motors w ciągu 
jednego roku wypłaciło 6 swoim 
kierownikom ponad 2 miliony do- 
larów), Cyfry te pozwalają na 
stworzenie obrazu sytuacji finan- 
sowej amerykańskiego 
mana 


większe. 


business. 


wej w rękach coraz mniej licznej 
grupy ludzi. A równolegle z siłą f 


elektrycz- | 


„ $ . = ` = . e» 6 >, 
> Ciekawa impreza zorganizowana przez Z. $. „Włókniarz 
czoraj cała niemal sportowa b: popularna. Trudno już chyba wy- | miej zajął Włókniarz z Aleksan- 
W Łódź uczyniła „nalot* na Pabia | obrazić sobie dziś imprezę, mającą Aion SRO 5. Gel najmłowęcą sekcją 


dobre czy złe...* 
czyli 
Iroman słucha „Głosu Ameryki" 
o postępach własnej egresji w Kore 
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Program na dzień 21 sięrpnia br. 

12.04 Dziennik. 13,10 (Ł) Audycja 
dla wsi, pt. „Przed nowym rokiem 
szkolnym“. 18,20 (Ł) Chwila 1 1zyki 
iud. 18,25 Program dnia. 13,30 Kon- 
cert. 14.00 Audycja ZNP. 14,20 (Ł) 
Popularna muż. symf. 14.55 Koncert 
solistów. 15,30 Aud. dła świetlic dzie 
cięc. 15,45 Aud. dla chorych. 15.00 
Dziennik. 16,20 (Ł) Aud. dla młodz, 
pt „ZMP przy pracy“, 16,85  (Ł) 
Reportaż z kolonii letnich w Kolum 
nie. 17.00 (£) Koncert popoł. w wyk, 
chóru i ork. łódzkiej rozgł. P. R. 
pod dyr. A. Tarskiego, R. Pikierski 
— skrzypce, A. Lustig akomp. 
18,05 Odpowiedzi fali 49, 18,15 (Ep 
„Włókniarze walczą o plan“. 18,25 
(Ł) „E. Kreisler — znakomity skrzy 
pek i kompozytor“ — aud. sł.-.muz. . 
w opr. B. Busiakiewicza, 19,00 Aud. 
dla świetlic młodz. 19,15 Koncert 
ork. pod dyr. St. Rachonia. 20.00 
Dziennik, 20,40 „Na muzycznej fali", 
21,15 Muz. rozrywkowa. 22.00, Wsze 
chnica. 22,80 (Ł) „Zaprasza do 
tańca“, 28.00 Ostatnie wiadomości. 
23,15 Koncert solistów. 
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